Nr. 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 
Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 at. 
pocztą 7 ct. 


Biuro Rodakcyi i Administracyi Ulica Wałowa 1. 35. 


CZWAFKTERE 30. EWIE NIA 1874. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł; kwartalnie 4 zł, miesięcznia 


1 zł, 85 et. 
Przewodnik naukowy i 


Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską” 


od 1. maja do końca czerwca, pocztą 
2 zł. 70 ct. w miejscu 2 zł, — ct, za maj 
pocztą 1 zł. 35 ct. w miejscu 1 zł. — ct. 

Na Gazetę z Przewodnikiem , 

od 1. maja do końca czerwca, pocztą 
3 zł, 30 ct. w miejscu 2 zł. 60 et. za maj 
pocztą 1 zł. 65 ct. w miejscu 1 zł. 30 ct, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


Obwieszczenie. 


Ponieważ w powiecie Stryjskim nie przy- 
szły do skutku wybory członków Rady po- 
wiatowej z grupy miasta Stryja i z grupy 
większych posiadłości w terminach, tutejszem 
obwieszczeniem z dnia 5go Marca b. r. L. 
1888 oznaczonych, przeto rozpisuje się dla 
powiatu Stryjskiego na d. 14. Maja b. r. po- 
nowny wybór pięciu członków Rady powia- 
towej z miasta Stryja, a na dzień 15. Maja 
b. r. wybór ośmiu członków z grupy wię- 
kszych posiadłości. 

Wyborcy otrzymają od c. k. Starosty 
karty legitymacyjne, w których będą zawarte 
bliższe postanowienia co do czasu i miejsca 
przedsięwziąć się mających wyborów. 

Z prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 27. Kwietnia 1874. 


Obwieszczenie. 


Na 14. Maja b. r. rozpisuje się pono- 
wny wybór dziewięciu członków Rady po- 
wiatowej w Nadwórnie z grupy większych 
posiadłości z powodu, że wybór ten w ter- 
minie, tutejszem obwieszczeniem z dnia 5. 
Marca b. r. L. 1888 pierwotnie oznaczonym 
nie przyszedł do skutku. 188. 

Bliższe oznaczenia co do czasu 1 miej- 
sca przedsięwziąć się mającego wyboru za- 
wierać będą karty legitymacyjne, które c. k. 
Starostwo wyborcom doręczy. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 27. Kwietnia 1874. 


W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 8 zł., miesięcznie 1 zł. 
literacki, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bszpłatnie, 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
ówieróreczni zaś j miesięczni za depłatę , piarwei 


75 ot., drudzy 30 et. -— Przewodnik prenumerowany twobno kosztuje i zl. 
Par EEEE s 
Obwieszczenie. nawet przez mowców najnieprzychylniejszych 


Tutejszem obwieszczeniem z dnia 5go 
marca b. r. L. 1888, na dzień 23. b. m. 
rozpisany wybór członków Rady powiato- 
wej z grupy większych posiadłości nie przy- 
szedł w powiecie Rawskim do skutku. Roz- 
pisuje się przeto ponowny wybór ośmiu 
członków Rady powiatowej w Rawie z gru- 
py większych posiadłości na dzień 21go 
Maja b. r. 

Wybór ten odbędzie się w Rawie 

Wyborcy otrzymają karty legitymacyj- 
ne, w których będą oznaczone godzina i 
miejsce wyboru. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

We Lwowie dnia 26. kwietnia 1874. 


CZĘŚĆ NIEJRZĘDOWA. 


Lwów, dnia 30. kwiełnia. 


Księga czerwona nie zadowoliła 
dzienników czekających chciwie na każdą 
sposobność do napisania sensacyjnego arty- 
kułu. Ale mimo doznanego zawodu żaden 
poważniejszy dziennik wiedeński nie wyraził 
się nieprzychylnie o polityce zagranicznej 
hr. Andrassego. Sąd wypadł owszem bardzo 
korzystnie nawet w organach, dla których 
przed trzema laty powołanie hr. Andrassego 
do ministerstwa spraw zagranicznych nie 
było wcale miłem zdarzeniem. Nie mogą 
już bowiem dzisiaj zaprzeczyć, że hr. An- 
drassy nietylko wytrwał w kierunku wytknię- 
tym polityce austryackiej w r. 1870, lecz 
owszem postąpił naprzód i osiągnął bardzo 
szczęśł: ve rezultaty. Ostatnie wypadki i dzi- 
siejsze stosunki Austryi z mocarstwami roz- 
prószyły zupełnie wszelkie wątpliwości i 
obawy, które odzywały się dość długo po 
nominacyi hr. Andrassego. 

Komisya wyznaniowa Izby panów 
załatwiła już ustawę o uznaniu stowarzy- 
szeń religijnych. Mniejszość komisyi nie 
zapowiedziała wniosku przejścia do porządku 
dziennego, co można było z góry przewi- 
dzieć, gdyż jak wiadomo także i w Izbie 
deputowanych ustawa ta była popieraną 


innym projektom wyznaniowym. 

Już w przyszłym tygodniu sejm wę- 
gierski otrzyma projekt nowej ustawy 
wyborczej. Nie podajemy szczegółów pro- 
jektu, znanych już z kilku telegramów. Pro- 
jekt bowiem zatrzymuje stary census i ma 
na celu tylko ściślejsze określenie obowią- 
zujących postanowień prawnych. Dziś, gdy 
zanosi się na stanowczą reformę systemu 
podatkowego, nikt nie mógł nawet wymagać 
od rządu projektu radykalnej reformy wy- 
borczej. 

Hr. Arnim nie pojedzie już pewnie 
do Stambułu jako reprezentant Niemiec, bo 
list do Dóllingera ściągnął na niego gromy 
dzienników przez ks. Bismarcka inspirowa- 
nych. Czytając piorunujące artykuły tych 
dzienników możnaby przypuścić, że hr. Arnim 
popełnił czyn niesłychanie karygodny w obec 
prawideł dyplomatycznej i służbowej dy- 
skrecyi. Tymczasem rzecz cała przedstawia 
się w świetle daleko łagodniejszem, bo sama 
Nordd. All. Zig. podnosi tylko „polemiczne 
wyjaśnienia" jako główne uchybienie. Z tej 
przesady można się tylko przekonać, że 
długa waśń pomiędzy ks. Bismarckiem a 
hr. Arnimem nie była wcale wymysłem 
dziennikarskim lecz faktem sprawdzonym. 

Francya nie ma szczęścia do swoich 
posłów przy dworze rzymskim. Dzisiejszy 
poseł markiz Noailles zadowolił zupełnie 
rząd włoski swojem postępowaniem, ale 
w skutek tego zapewne powaśnił się z ko- 
legą swoim przy Stolicy Apostolskiej, Nieu- 
fność Włoch w obec Francyi ucichła wpra- 
wdzie, ale natychmiast odżyłaby w silniej- 
szym jeszcze stopniu, jeżeliby rząd fran- 
cuzki dał dymisyę markizowi Noailles, 

Marszałkowi Mac-Mahonowi przy- 
pisują zamiar wypowiedzenia mowy progra- 
mowej w Tours, Mowa ta miałaby wyjaśnić 
sytuacyę w sposób bardzo niemiły dla mo- 
narchistów. W obec tak licznych kłamstw 
puszczanych w obieg na ten temat, wiado- 
mość powyższa wymaga jeszcze potwierdzenia. 


Rok 64. 


Jednorazowe inserat  cbliczają się po 7 et. 
kilkorszowe po 6 ct. ad miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarta 
wolne są ed opłsty pacztowaj. 


KORESPONDENCYEŁ 


Wiedeń. 28. kwietnia. 

z W drugiej ustawie wyznaniowej, do- 
tyczącej opodatkowania majątków kościel- 
nych, najważniejsza różnica między uchwa- 
łami obu Izb Rady państwa polega na skali 
opodatkowania. Skala jest progressyjną po- 
dług obu uchwał, ale w uchwale Izby wyż- 
szej progressya kończy, się gdy majątek ko- 
ścielny wynosi 90.000 złr. (100g), zaś w u- 
chwale. Izby niższej progressya sięga aż do 
sumy 400.000 złr. (1219 00). Jak słyszę, 
komissya wyznaniowa Izby niższej przychy- 
liła się do uchwały Izby wyższej, tak, iż 
ustawa ta nie przedstawi żadnych trudności 
parlamentarnych. Bardzo gładko przejdzie 
w Izbie wyższej trzecia ustawa o uznaniu 
prawnem stowarzyszeń religijnych, albowiem 
cała komissya wyznaniowa Izby wyższej 
zgodziła się na wspomnianą ustawę, a mniej- 
szość nie uczyniła żadnego wniosku, jak to 
miało miejsce przy innych ustawach. Wia- 
domo, że także w Izbie niższej nikt z pra- 
wicy nie opierał się tej ustawie. Nie tak 
łatwą będzie przeprawa z ostatnią ustawą 
o zewnętrznych stosunkach prawnych sto- 
warzyszeń klasztornych. Izba niższa uchwa- 
liła dziś kilka poprawek, na które zapewne 
nie zgodzi się Izba wyższa, omijając fakt, 
że już wydział wyznaniowy w sprawozdaniu 
swojem poczynił kilka zmian ważnych w. 
wspomnionej ustawie. 

Między kwestyami, które nie znajdą 
załatwienia przed odroczeniem sessyi, pierw- 
szorzędne zajmują miejsce ustawy podatko- 
we i ustawa akcyjna. Natomiast Rada pań- 
stwa uchwali jeszcze nowellę do ustawy o 
obronie krajowej, ustawę o pensyach osób 
stanu wojskowego, ustawę o żandarmeryi, 
nowe przedłożenia ministra sprawiedliwości, 
dotyczące reformy postępowania cywilnego 
it. d. Znany wniosek śledczy posła Lien- 
bachera względem zbadania powodów wy- 
buchu zeszłorocznego przesilenia finansowego, 
również dopiero w jesieni będzie na porządku 
dziennym. Przed wybuchem przesilenia gieł- 
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SKARB WATAZŻKI 


Obrazek z końca XVIII. wieku. 


XII. 
Mąż z lasów i pól. 


(Ciąg dalszy.) 


Chorągiew Fogelwandra stanęła w 
Źwańcu na czas oznaczony i brała udział 
w akcie ceremonialnym, któremu marsową, 
dzielną swoją postawą, wyćwiczoną obrot- 
nością , i pięknym moderunkiem dodawała 
wiele wojskowej świetności. Oddawanie i 
odbieranie posła polskiego, wyprawiającego 
się lub wracającego z Turcyi, odbywało się 
zawsze według pewnych reguł uroczystych 
międzynarodowych. 

Internuncyusza, jadącego do Wielkiej 
Porty oddawano zazwyczaj Baszy Chocim- 
skiemu, który na nietykalną osobę poselską, 
wystawiał rewers formalny, zawierający za- 
pewnienia i wielkie zaklęcia na Allaha i 
jego Proroka, że poseł stanie bezpiecznie 
w Konstantynopolu i równie cało wróci do 
swej ojczyzny. Gdy wracający stanął już na 
polskiej ziemi, oddawano rewers ten Baszy 
z uroczystością i honorami wojskowemi. 

Odbieranie posła, w którem wziął udział 
z chorągwią swą Fogelwander, wypadło oka- 
zale a nawet z wyjątkową świetnością. Akt 


ten odbył się na Dniestrze, jako rzece gra- 
nicznej, której jedna połowa do Polski, dru- 
ga do Turcyi należała. Dzień był prześli- 
czny, pogoda późnego lata oblała blaskiem 
swym słonecznym kres polski naddniestrzań- 
ski, a w jasnem świetle rysowały się impo- 
nująco mury twierdzy Chocimskiej i poły- 
skiwały wieże i półksiężyce na minaretach. 

Z polskiej strony Dniestru ustawiono 
wojsko wysłane przez generała de Witte. 
Nie wielki to był zastęp, ale dzięki gorli- 
wości kamienieckiego komendanta, wyglą- 
dał dzielnie i pięknie. Ozdobą szyków była 
chorągiew dragonji koronnej Fogelwandra, 
na rosłych, dobranych koniach, w łosich ko- 
letach z sutemi czerwonemi burtami, od 
których odbijały złocistym połyskiem gwia- 
zdy duże na piersiach, w ryngrafach palą- 
cych się od słonecznego blasku, w polero- 
wnych moderunkach i trójgraniastych ga- 
lonkowanych kapeluszach. 

Na przeciwnem skrzydle ustawiła się 
dragonia JMó. p. generała Kozłowskiego, 
uniformowana jeszcze na saski modelusz 
przez swego pierwotnego szefa Wielopol- 
skiego, w czerwonych kurtach, w żółtych 
lederwerkach, w kapuzach z dwoistego bar- 
wnego sukna na głowie; — w centrum usta- 
wiła się piechota także autoramentu cudzo- 


ziemskiego w czerwonych mundurach, nieco 


o podal ustawiła się artylerya Z ośmiu 
działami. 

Gdy wojsko sie już uszykowało, wyszedł 
z osobnego jedwabnego namiotu sztab cały, 


a składał się on z p. miecznika koronnego 
Grocholskiego i z generałów Kozłowskiego i 
Marcina Lubomirskiego. Przewodniczył akto- 
wi całemu p. miecznik Grocholski, który 
był zarazem kasztelanem kijowskim i gene- 
rał-lejtnantem wojsk króla Jego Mości i 
Rzeczypospolitej. 

Obaj generałowie ubrani byli w para- 
dne mundury autoramentu cudzoziemskiego, 
p. miecznik jednak, jako rotmistrz poważ- 
nego znaku i szef chorągwi pancernej, ubrał 
się w mundur przepyszny narodowy, a gdy 
dosiadł dzielnego dzianeta, i wyjechał przed 
front, całe wojsko z podziwem patrzyło na 
okazałą jego postać. Miał p. miecznik na 
sobie zbroję stalową polerowną, gęsto zło 
tem i srebrem nabijaną, na głowie szyszak 
srebrny, który w promieniach letniego słoń- 
ca zdawał się gorzeć białym płomieniem... 
Z szyszaka powiewały dumnie czarne stru- 
sie pióra, przez plecy malowniczo spływała 
tygrysia skóra, spięta u ramion drogą bry- 
lantową egretką, w ręce srebrnym karwa- 
szem zbrojnej trzymał miecznik buzdygan 
klejnotami sypany, u boku lśnił jasnym 
blaskiem kołczan szczerosrebrny, tradycyjna 
ozdoba kawaleryi narodowej. 

Rzucał się ogniście pod sędziwym już 
ale dzielnym zawsze jeźdźcem koń szlache- 
tny, cały w złocie i srebrze, cały połysku- 
jący od bogatego rzędu, w czepcu srebrnym 
na głowie i karku, z strusią kitą na du- 
mnem, podniesionem czole, w dywdyku py- 
sznym tureckim na złocistej aksamitnej dece... 


Przed wojskiem płynął Dniestr grani- 
czny, złotawym od słońca błękitem dzieląc 
ziemie obu państw sąsiednich; po drugiej 
jej stronie stało w szyku okazałym wojsko 
tureckie, przeważnie z jańczarów złożone. 
Przez Dniestr prowadził prom długi, su- 
knem czerwonem wysłany, w samym środku 
rzeki w dwie połowy podzielony, tak że je- 
dna do polskiego, druga do tureckiego od- 
bijała brzegu. Po tym czerwonym promie 
miał przybyć pan internuncyusz Boscamps- 
Lassopolski... 

Fogelwander patrzył z zajęciem na to 
nowe jeszcze dla niego widowisko, a gdy 
wzrok jego padł na Dniestr skręcający się w 
łuku półksiężycowym, na ów most usłany czer- 
wonym kobiercem, mimowoli przypomniał 
sobie ową noc spędzoną we Lwowie przy 
grze hazardowej z włoskim wywołańcem i 
awanturnikiem, który pierwszy dał mu nie- 
spodziewane wskazówki o pochodzeniu wię- 
zionej Fanaryotki. Stanęła mu na myśl owa 
żartobliwa wróżba, którą obwieścił awantur- 
nik stroskanemu Fanaryocie, a która zamyka- 
ła się w tak mistycznych na pozór słowach: 

— Widzę twoją córkę, tam kędy gra- 
niczny półksiężyc przewija się srebrem, na 
czerwonym pomoście, w rękach człowieka o 
kruczych włosach, który z dalekich pół i 
z daiekich lasów wędruje... 

Dziwną igraszką losu, która uśmiech 
wywołała na usta Fogelwandra, mistyczna 
dekoracya wyroczni sprawdziła się tu isto- 
tnie, Dniestr zatączał srebrzyste półkole 


dowego, które właściwie trwa wciąż jeszcze, 
bardzo wielu brało udział w pokłosiu zło- 
tem życia finansowego, dziś nikt nie chce 
przyznać się do winy, wszyscy szukają wi- 
nowajcy, także pomagają szukać winowajców, 
a gdy poszukiwania pozostały dotąd bez- 
skuteczne, więc wybieg jest bardzo natu- 
ralnym: zapytać się rządu, ażali on nie jest 
przypadkiem winowajcą. Taką jest historya 
owych 20 pytań, na jakie rząd ma odpo- 
wiedzieć względem historyi ostatniego prze- 
silenia finansowego. 

Między temi pytaniami najciekawszem 
będzie kwestya, dla czego niektóre koleje 
żelazne lokowały pieniądze akcyonaryuszy 
w papierach wątpliwej wartości lub też u- 
dzielały pożyczek na takież papiery giełdo 
we a zatem potraciły dużo z kapitału swego 
w skutek krachu giełdowego. 

Dziś padał tutaj śnieg, a powietrze 
oziębiło się nagle. Zmiana ta pogody w cią- 
gu 24 godzin nie jest korzystną dla zasie- 
wów. Z Węgier wiadomości o stanie zasie- 
wów brzmią nie koniecznie różowo, lecz po- 
wiadają, że wielu, nie skorych do płacenia 
podatków, zbyt pessymistyczne szerszy w tej 
mierze zdania. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya = Węgry. Z sankcyonowa- 
nej ustawy skarbowej na r 1874 wypisuje- 
my następujące pozycyi wydatków tyczące 
się Galicyi; 

Na budowę dróg w Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiem przeznaczono 922000 zł. Nad- 
zwyczajne wydatki wynoszą 178.000 zł. Bu- 
dżet wymienia roboty, które mają być wy- 
konane za ostatnią kwotę. Powtarzamy je 
w tym samym porządku: a) Droga Biała- 
Przemyśl-Lwów; przebudowanie mostu Nr. 
31 na rzece Soli w Kubiernicach, dodatek 
erarialny dla ochrony mostu na Sanie pod 
Przemyślem. b) Droga Biała-Stryj Śniatyn; 
przebudowanie mostu Nr. 85 na rzece Soli 
w Żywcu, wykończenie mostu Nr. 273 na 
Strwiążu w Starzawej, dalsza budowa mo- 
stu Nr. 6 na Strwiążu pod Chyrowem c) 
Droga: Biała-Zator-Podgórze; budowa no 
wego mostu Nr. 112 na Skawie w Zatorze 
d) Droga Spytkowice-Myślenice; wykończe- 
nie czwartego przystanku na górze Lubów. 
e) Droga Brzuchowice- Bursztyn-Podhorce ; 
dalsza budowa mostu na Dniestrze pod 
Liwką. f) Droga Delatyn-Jabłonica ; wykoń- 
czenie budowy tej drogi i mostów Nr. 32, 
82 i 99; wykończenie mostu 64 pod Miku- 
liczynem g) Droga Złoczów Zaleszczyki ; 
budowa nowego mostu Nr. 52 na Serecie 
pod Mysłowicami, h) Droga Barwinek-Prze 
myśl; budowa nowego kanału Nr. 9 na 13 
mili. i) Droga Kuty: Kołomyja, dodatek cen- 
tralny na ochronę mostu na Prucie pod 
Kołomyją. Na budowle wodne w  Galicyi 
przeznacza budżet w wydatkach zwyczaj- 
nych 67.000 zł. a na budowle na Wiśle, 
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Dunajcu, Sanie, Wisłoce Dniestrze, i Prem- 
zie 200000 w wydatkach nadzwyczajnych. 
W budżecie ministerstwa wyznań i 
oświecenia w rozdziale: „Potrzeby funduszów 
religijnych“ Galicya otrzymała 1,015.000 zł. 
a Kraków 20.000 w wydatkach zwyczajnych, 
dalej Galicya na nowe budowle 25.000 a na 
umorzenie biernych zaległości depozytowych 
2.000 złr. w wydatkach nadzwyczajnych. 
W tytule: Fundusz i dodatki na katolickie 
cele wyznaniowe udział Galicyi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem wynosi 32.000 złr. Dalsze 
pozycye dla Galicyi w budżecie minister- 
stwa oświecenia są następujące: Uniwersy- 
tet we Lwowie 165.000 złr., uniwersytet w 
Krakowie 186.000 złr., na potrzeby nauko- 
we tegoż uniwersytetu 1.250 złr. a na po- 
muiejsze budowle 9.600 złr., techniczna aka- 
demia we Lwowie 68000 złr, budowa gma- 
chu dla tejże akademii 250.000 złr., szkoły 
średnie w Galicyi 359.000 złr., na budowlę 
przy zabudowaniu gimnazyalnem w Tarno 
wie 8.500 złr., na budowę nowego gmachu 
gimnazyalnego w Tarnowie 29.500 zł., szkoły 
średnie w Wielk. Ks. Krakowskiem 64 000 
zir., szkoły realne w Galicyi 81.000 złr., 
szkoły realne w Wielk. Ks. Krakowskiem 
37.000 złr., techniczny iastytut w Krakowie 
20.000 złr., szkoła sztuk pięknych w Kra- 
kowie 8.300 złr., na adoptacyę zabudowania 
drukarni rządowej we Lwowie celem pomie- 
szczenia seminaryum żeńskiego 3.000 złr. 


Z rozdziału: subwencye i dotacye wy- 
mieniamy następujące pozycye: kolej lwow- 
sko czerniowiecko Jasska 1,490.000 w sre- 
brze, kolej Karola Ludwika 600.000 złr. 
w srebrze, pierwsza węgiersko - galicyjska 
kolej żelazna 960.000 złr. w srebrze. kolej 
Albrechta 600.000 złr. w srebrze, bezpro 
centowe zaliczki dla funduszu indemniza. 
cyjnego wschodniej Galicyi 1.443.143 złr. 
a dla zachodniej Galicyi 1,181.857 złr., 
na budowę koleji żelaznej Tarnów-Leluchow 
8,800.000 złr. 

W rubryce dochodów z funduszu reli- 
gijnego przypada na Galicyę 546.000 a 
na W. Ks. Krakowskie 3.400. Dalsze do- 
chody państwowe wynoszą: z fundacyi i do- 
datków na katolickie cele wyznaniowe w Ga- 
licyi i w Wielk. Ks. Krakowskiem 200 złr., 
z technicznego instytutu w Krakowie 1.250 
złr. w. a. 


Niemcy. Wiedeńska Presse ogłosiła 
niedawno szereg listów hr. Arnima o Sobo- 
rze Watykańskim, pisanych w r. 1870, gdy 
dyplomata ten był posłem pruskim w Rzy- 
mie. Listy te, których autentyczność ze strony 
półurzędowej podawano w wątpliwość, wyka- 
zały, że hr. Arnim już wówczas zajmował 
w obec kuryi rzymskiej stanowisko, jakie od 
niedawna zajął rząd pruski, a właściwie 
książę Bismarck. Obecnie podaje 4. 4. Ztg. 
list hr. Arnima do Dóllingera, pisany w po- 
wyższej sprawie, a usuwający wszelką wąt- 
pliwość co do autorstwa pomienionych do- 
kumentów. List ten brzmi w dosłownym 
przekładzie: 

Paryż, 21. kwietnia 1874. Czcigodny 
panie! NWordd. Allg. Ztg. ogłosiła przed kil- 
koma dniami jedno z moich sprawozdań 
zr. 1869, które zapewne nie uszło pańskiej 
uwagi. Ubolewam mocno, że wzgląd na cel, 


dla którego ogłoszenie to nastąpiło, nie po- 
zwolił pominąć ustępów, w których nazwi- 
sko pańskie jest wspomniane. Widzę się 
przeto zmuszonym, prosić pana o przeba- 
czenie, że w maju r. 1869 wspomniałem 
nawiasowo o osobie pańskiej w sposób, nie 
wyrażający dość dokładnie czci, jaką żywię 
dla pana. Prośbę moją o przebaczenie ów- 
czesnego wyrażenia się, raczysz Pan uwzglę- 
dnić, zwłaszcza że w maju 1869. r. nie mia- 
łem jeszcze zaszczytu być panu znanym oso- 
biście. 

Ogłoszone niedawno sprawozdanie z 14. 
maja 1869 miało skonstatować sprzeczność 
między zapatrywaniem mojem ówczesnem, 
a tem, które wyraziłem w memoryale, ogło- 
szonym przez wiedeńską Presse. Przy tej 
sposobności niech mi wolno będzie zrobić 
uwagę, że to nie ja spowodowałem ogłosze- 
nie tego memoryału. Byłoby to jednak dzie- 
cinnem sprzeczaniem się o wyrazy, gdybym 
rzeczony dokument nazwać chciał apokry- 
fem. Zmiany poczynione są widocznie tylko 
dla oszczędzania osobistości. 

Co się tyczy sprzeczności, jaka zacho- 
dzić ma między zapatrywaniem mojem w maju 
1869 a zdaniem wypowiedzianem w czerwcu 
1870, sprzeczność ta nie jest tak wielką. 
Także w czerwcu 1870, nie tyle chodziło 
mi o dogmat, ile o sposób, w jaki miał zo- 
stać uchwalonym. Gdyby biskupi niemieccy 
od pierwszej chwili uznali byli nieomylność 
za teoryę tylko, której uchwalenie oczywi- 
ście dla życia praktycznego jest obojętnem, 
w takim razie rządy nie byłyby mogły in- 
terweniować w tej sprawie. Ale zachowanie 
się biskupów niemiecko-austryackich w je- 
sieni 1869 i podczas soboru dało mi po- 
znać doniosłość przedsięwzięcia papieskiego. 
Musiałem przyjść do przekonania, że nieo- 
mylność ma być nietylko kosztownem a 
próżnem naczyniem, przeznaczonem na to 
aby zdobić Watykan — lecz oraz puszką 
Pandory, z której ewentualnie bardzo nie- 
bezpieczne ingredyencye na świat chrześci- 
jański wysypane być mogą. 

Jeżeli przeto można mi zrobić zarzut, 
że od maja 1869 do czerwca 1870. przy 
pomocy doświadczenia sprostowałem swoje 
zapatrywania, to będzie to zarzut, który 
chętnie dam sobie zrobić. Jeżeli w tym 
czasie nauczyłem się czego, to zawdzięczyć 
to muszę przedewszystkiem biskupom nie. 
mieckim, którzy łaskawie wyjaśnili mi na- 
stępstwa dogmatu 

Wszczęto przy tej sposobności także 
spór zupełnie bezużyteczny nad pytaniem, 
czy wysłanie ambasadora na sobór nie na- 
dałoby było inny obrót rzeczom. Któż jest 
w stanie rozstrzygnąć dziś tę kwestyę? Ja 
z mojej strony obstaję przy zdaniu, że au- 
torowie takiej wyprawy, przypominaliby 
owego bohatera, co to wyszedł, aby świat 
cały zawojować, ale z powodu deszczu po- 
wrócił do domu — infecta re — colle trombe 
al sacco. Mocno ubolewam, że poruszone 
przez ks. Hohenlohe narady nie dały powo- 
du do dalszych rozpraw. Gdyby się było 
powiodło przytłumić w zarodzie pasożyty, 
które wybujały na soborze, nie mielibyśmy 
dziś niepojętych zawikłań, które kwestyo- 
nują wszystko prawie co oddawna stało 
się wspólną własnością chrześcijaństwa. 
Racz pan przyjąć etc. Arnim“. 


Do listu tego Nordd. Allg. Zig. taki 


dodaje komentarz: Nie znając jeszcze @0 
kładnie celu tej publikacyi, musimy je” 
nak dziś już zrobić uwagę, że list ten proč 
faktycznych sprostowań zawiera także p% 
lemiczne wywody reprezentanta rządu ni” 


niom i działaniom tegoż rządu. Czy taki 
pronunciamento da się pogodzić z tradycje 
mi służby pruskiej, inni osądzą, my pod 
jemy dziś akt ten jako przyczynek do dzić: 
jów teraźniejszych*. 

National Ztg. tak się odzywa o tjw 


zwyczajeni i nie możemy życzyć sobie te- 
go, aby dyplomaci nasi w publicznej pole- 
mice rozprawiali o polityce bieżącej 
wcale już nie możemy uznać za rzecz 00 
powiednią, aby osobistość dyplomatycznó 
która reprezentuje politykę niemiecką w0 
bec zagranicy, publicznie objawiała sw% 
niezgodność z tą poityką i to w rzeczy 
tak ważnej. Ogłoszenia listu Arnima nie 
możemy sobie inaczej tłumaczyć, jak tylko 
tem, że hr. Arnim zrzeka się dalszego re- 
prezentowania polityki cesarza i Bismarcka 
wobec zagranicy. 

— Po zamknięciu parlamentu rozpo: 
czął sejm pruski w poniedziałek na nowo 
swoją czynność. Dnia 28. b. m. minister 
skarbu zdawał w Izbie deputowanych spra 
wę z zamknięcia roku skarbowego 1873. 
„Wobec preliminarza dochodów 210.043,476 
tal., wyniosły one rzeczywiście 244,519.536 
tj. o 34,476.060 więcej. Wydatki uczyniły 
222,221.492 tal. i przeniosły preliminarz 
o 12,171025 talarów W administracyi po- 
za etatowej dochody przyniosły 103,539.740 
tal, a wydatki uczyniły 104,381.301 tal., 
dołożyć więc wypadnie 841.561 tał. Pozo- 
staje jednak do rozporządzenia nadwyżka 
21,456.483 talarów. Ubytek dochodów oka- 
zał się głównie w zarządach górnictwa | 
kolei żelaznych, co do ostatnich wydano 
więcej o 305.846 talarów. Udział Prus w 
kontrybucyi francuskiej w roku 1873 wy- 
nosił 62,368.000 tal., do czego przybył d. 
17. marca 1874 nowy przekaz tal. 36,485,650, 
tak iż ogół dotychczas wpłyniętej kontry- 
bucyi wraz z oczekiwaną dopłatą wyniesie 
400 mil. tal. Minister mówi następnie 0 
planie umorzenia długów. Umorzone być 
mają: reszta długu z r. 1856 w ilości 
13 ipół mil. tal., część krótko terminowego 
długu hanowerskiego, większa część innych 
długów hanowerskich (pożyczka 40/5), Wnio- 
ski te tworzą projekt, przez którego przj- 
jęcie skarb od 1. stycznia 1875 uwolniony 
będzie od 2,114.000 tal długu. Minister 
złożył na stół dotyczący projekt. 


Francya. „Unia republikańska* t.j. 
klub członków skrajnej lewicy odbył 24go 
b. m. posiedzenie, na którem rozprawiano 
nad zajściami na ostatniem posiedzeniu ko- 
misyi nieustającej. Następnie odczytywano 
sprawozdania z prowincyi, z których wyni- 
ka, że sprawa republiki robi z każdym 
dniem postępy w departamentach i że lu- 
dność prowincyonalna stanowczo się doma- 
ga rozwiązania Zgromadzenia narodowego. 


Ustawa przeciw merom i odroczenie wybo- 
rów do rad departamentowych zniechęciły 


graniczne, czerwony pomost znajdował się 
na nim, a po tym pomoście miał przybyć 
mąż z „lasów i pól“, p. Lasopolski de Bos 
camps... 

Nie mógł się dłużej zastanawiać nad 
tym dziwnym zbiegiem okoliczności, gdyż 
w tej chwili dano znak, że p. internuncyusz 
Chocim opuszcza... W towarzystwie baszy 
Chocimskiego, znakomitszych agów i bejów 
janczarskich, kichajów w pysznym stroju i 
kilku oficerów polskich, których jako świtę 
aż do Jass wysłano naprzeciw Lasopolskie- 
mu, wszedł p. internuncyusz na prom turecki. 

W tej chwili ryknęły armaty tureckie 
z murów chocimskich na waletę, a od pol- 
skiego brzegu artylerya poczęła bić salwy 
działowe na cześć powracającego posła, woj- 
sko prezentowało broń. Pan miecznik czekał 
już na polskim promie, odebrał posła, uczy- 
nił komplement sąsiedzki baszy, oddał mu 
rewers na głowę poselską, i wręczył jako 
podarek, bogaty świecznik srebrny. Basza 
odwzajemnił komplement, a dar darem od- 
płacił, dwa pyszne pistolety srebrzyste skła- 
dając miecznikowi. I znowu zagrzmiały 
działa po obu stronach, rozległy się salwy 
muszkietowe, i ozwały się hucznym odgło- 
sem kotły, pałki, brzękacze, bębny, piszczał- 
ki i szalamaje, z których ówczesnym oby 
czajem składały się kapele wojskowe. 

Tak odbył się akt oddawania i odbie- 
rania posła... Sztab cały i oficerowie udali 
się wraz z internuncyuszem Lasopolskim do 
ogromnego namiotu, odbyć się tu bowiem 


miał bankiet, nim ruszyć miano do Żwańca, 
gdzie poseł odbyć miał kwarantannę. Dra- 
gonia Fogelwandra zsiadła z koni i otoczyła 
namiot jako straż honorowa, a sam Fogel- 
wander miał już udać się na bankiet, gdy 
nagle wrzask podniósł się ogromny w jego 
pobliżu... 


Jakiś stary Greczyn, z siwą poważną 
brodą, w stroju swego narodu, usiłował ko- 
niecznie przedrzeć się przez łańcuch drago- 
nów, który muszkietami zagradzał mu dro 
gẹ.. (Grek rzucał się namiętnie, odtrącał 
żołnierzy, wołał rozmaitemi językami, i byłby 
niezawodnie padł pod bagnetami rozgniewa- 
nych straży, gdyby Fogelwander nie był mu 
pospieszył na ratunek. 

— Panie oficerze —- wołał Greczyn po 
francuzku, ujrzawszy Fogelwandra — puść 
mnie natychmiast do p. Boscampsa! Muszę 
się z nim widzieć koniecznie i zaraz! 


— To niepodobna — uspokajał Fogel- 
wander — z internuncyuszem mówić pan te- 
raz nie możesz... Udaj się pan do Zwańca, 
tam p. Boscamps Lassopolski zabawi kilka 
dni w kwarantannie, rozmówisz się pan z nim 
wygodnie. 

— To nie może być, to nie może 
być! — wołał starzec jak szalony i rwał 
się naprzód całą siłą. Natychmiast, natych- 
miast muszę się widzieć z Boscampsem ! 
O mam go przecie! Szukam go po całym 
Wschodzie i Zachodzie... Wyrocznia spełniła 
się. Tu jest srebrzysty półksiężyc, tu most 


czerwony, tu bois, tu camp, tu Boscamp, mąż 
z lasów i pól!... 

Fogelwander aż zadrżał pod nagłem 
wrażeniem tych słów... Spojrzał z najżywszem 
zajęciem na starca... Wskazówki Seiugalta 
były prawdziwe... To musiał być ojciec Erin- 
ny Fanaryotki... 

— Puśćcie mnie, puśćcie mnie! — wo- 
łał Greczyn dalej — Boscamps zbójco, Bo- 
scamps łotrze, oddaj mi moją córkę, wróć 
mi dziecko jedyne! Ulituj się nad starcem, 
puść mnie! Zabić się dam, a widzieć go 
muszę ! 

Fogelwander zbliżył się do starego 
Greka i ujmując dłoń jego rzekł: 

— Uspokój się pan. Czy nazywasz się 
Mavrodukas ! 

— Tak jest, Mavrodukas jestem, bie- 
dny, nieszczęśliwy ojciec! Puść mnie! 

— Twoja córka nazywa się Erinna ? 
— zapytał dalej Fogelwander. 

— 0 tak, Erinna! — zawołał starzec 
— a więc ona tu jest? ty ją znasz! Gdzie 
ona, gdzie gwiazda mojej starości ? 

I znowu z rozpaczliwą gwałtownością 
rzucił się ku namiotowi. 

Fogelwander zatrzymał go i biorąc 
za obie ręce, rzekł: 

— Ujrzysz twoją córkę, uzyskasz IĄ 
nąpowrót. Erinna znaleziona, uratowana, ale 
Boscamps jej nie ma, nie zna i nie widział 
jej nawet! Erinna jest we Lwowie. Posłu: 
chaj pan cierpliwie, zdobądź się na chwilę 
spokoju, a dowiesz się o wszystkiem. 


"CCC 


Rzekłszy to Fogelwander wziął pod 
ramię Greczyna i odprowadziwszy go na 
bok, po krótce opowiedział mu wszystko, co 
już wiadomem jest naszym czytelnikom. 

Stary Fanaryota stał chwilę jakby nie- 
my z radości, potem nagle rzucił się w ob- 
jęcia Fogelwandra i począł go ściskać ica- 
łować z największem uniesieniem. Potem 
zaczął Śmiać się w upojeniu radosnem, 
potem znowu płakał jak dziecko, tak że 
Fogelwander obawiać się już począł o zmy- 
sły starca. 

Nie podobna było uspokoić Fanaryoty. 
Począł wydobywać wszystko, co miał naj- 
kosztowniejszego przy sobie, i wpychać do 
rąk oficerowi. Odpasał ciężki trzos i zawie- 
sił go Fogelwandrowi na ramię, wydobył 
jakieś pudło i wysypał z niego brylanty w je 


go kapelusz, pozdejmował pierścienie i chciał _ 


je koniecznie powciskać na palce oficera, 
który wzbraniał się, co miał siły... Po chwili, 
jakby się inaczej namyślił, odbierać począł 
wszystko napowrót, i chować po rozmaitych 
kryjówkach swojej odzieży, mrucząc do siebie. 

— To za mało, to wszystko za mało! 

Potem znowu trzos swój ciężki uchwy- 
cił w ręce i podbiegłszy do dragonów Fo- 
gelwandra, począł rozsypywać pomiędzy 
nich dukaty, płacząc i śmiejąc się na prze- 
mian, i co chwila wracając do naszego ofi- 
cera, aby go ściskać i całować... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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m4 do dzisiejszego systemu rządowego. 


„iajwyższego stopnia ludność prowincyo- , binetu po feryach parlamentarnych i że ks. 


Broglie chcąc przeszkodzić wybuchowi prze- 


— Ž dzienników półurzędowych tylko | silenia postanowił odroczyć rozprawy nad 


z Prose popiera dążenia dzienników nie- 
z istych, zdążających do pojednania obu 
nirów | Zgromadzenia narodowego. Inne 
s niki ministeryalne chciały by w inny 
b zażegnać burzę , grożącą gabinetowi 
strony prawicy. Lecz legitymiści nie my- 
4 opuścić stanowiska antirządowego. Wpra- 
„Zle zaniechali oni zamiaru interpelowa- 
z ministra sprawiedliwości w sprawie okól- 
i a Jego do nadprokuratorów państwa, lecz 
„Zynili to tylko dla tego, aby z tem wię- 
gi liczbą zarzutów wystąpić przeciw mi- 
kaęzstwu w pełnej Izbie. Co więcej: człon- 
08 prawicy przygotowują wniosek, za- 
y zegający wszelkie prawa monarchii, i spo- 
pewają się, że tym sposobem zmuszą ks. 
Srogliego do jasnego, nie dwuznacznego 
wiądczenia się o dzisiejszej sytuacji. 
A Mer i adjunkci miasta Nantes po- 
ali się do dymisyi, a to z powodu, że przy 
Obecnym składzie rady gminnej nie są w 
mie „zarządać interesami gminy.“ Prefekt 
5 Jechał bezzwłocznie do Wersalu, aby zdać 
żądowi sprawę. Dzienniki francuzkie dono- 
Są, żę członkowie rady municypalnej tego 
; lastą postanowili złożyć mandaty, aby tym 
Posobem spowodować zamianowanie komi- 
ŚJl municypalnej. Skład dzisiejszej rady 
$minnej miasta Nantes, jest ultrarepubli- 
anski, 
ar Czytamy w korespondencyi paryskiej 
zienniką Vaterland z 28 b. m. „Dzienniki 
Madykalne i liberalne tak krajowe jak za 
STaniczne dowodziły jednomyślnie, że wy- 
jcie „Internationale“ w Lyonie należy u- 
Ażąć za fintę policyi. Tymczasem dziś stoi 
Przed sądem 29 członków tego stowarzy- 
enia, Akt oskarzenia prokuratora państwa 
Olssądra podaje dużo ciekawych szczegó- 
ów o tajemnych nurtowaniach tej bandy 
yonie, Roanne i St. Etienne, w którem 
, Ostątniem mieście wykryto tajemną dru- 
arnię członków Internationala. Akt oska- 
;*enia przytacza dalej ustępy z paszkwilów 
„imże drukowanych, z których następujący 
ylko pozwolę sobie powtórzyć: Robotnicy 
Powinni przedewszystkiem starać się o zgła- 
żenie tych którzy żyją z wyzyskiwania 
Pracy ludzkiej. Sposób za pomocą którego 
Można wszędzie poznać nieprzyjaciela, jest 
bardzo łatwy; jego ręce świadczą przeciw 
Memu. Mord jest niezbędnym środkiem, 
którego najprzód użyć należy. Wyraźnie za- 
azuje się marnować czas na niepotrzebnem 
Sądzeniu winnych, którzy są wiecznymi nie- 
Przyjaciołmi pracy i umiejętności 1 pijaw- 
kami proletaryatu; liczba ich jest wielka. 
to zgładzeniu tego potworu nie będziemy 
Już potrzebowali obawiać się jego jadu. Na 
wielkie niebezpieczeństwa, wielkie środki! 
lasy średnie muszą się poddać temu sta- 
Rowi rzeczy, prawa społeczne nie znają par- 
donu Mieszczaństwo jest już zgniłym tru- 
Bem. Jeszcze jedno pchnięcie a rozchwiane 
Członki mieszczaństwa, rozprószą się po ca- 
iym świecie. Cel nasz uświęca wszelkie środ- 
ki; klasy średnie zowią nas barbarzyńcami, 
Blebjie zaś cywilizowanemi. Dobrze więc! 
hcemy wojny barbarzyńskiej; nie chcemy 
państwa przeistoczyć lub podbić, chcemy 
Je zniszczyć.* W dalszym ciągu domaga się 
Program tej bandy zniesienia wszystkich 
ustaw, sądów, religii i wojsk stałych. Więk- 
Szą część oskarzonych była już dawniej 
przez sądy karaną; i tak „obywatel* Ca- 
met za zbiegostwo z wojska; „obywatel“ 
Gilet za kradzież, „obywatel* Serrć był już 
Pięć razy karany za kradzież i oszustwo.* 
Ministersto spraw wewnętrznych 
nadesłało dziennikowi w Nantes wychodzą- 
temu, Esperance, sprostowanie, w którem. 
zaprzecza podanej przez ten dziennik wiado- 
Mości, jakoby marszałek Mac-Mahon, sekre- 
tarz jego Harcourt i ks. Broglie poczynili 
Monarchistom jakieś przyrzeczenia, chcąc 
sobie ich głosy pozyskać. 

— Ks. Decazes powrócił już z prowin- 

cyi. Dnia 26 b. m. miało się u niego od- 
yć wielkie przyjęcie. Salon księżnej De- 
Cazes uchodzi dziś w Paryżu za największy 
Po salonie prezydentury. 

— Z Bordeaux donoszą do Corr. Ha- 
Havas: „Arcybiskup nasz, kardynał Donnet 
odjechał ze swym koadjutorem msgr. de la 

onillerie do Rzymu, gdzie się zjedzie z 
ardynałem Regnier, arcybiskupem z Cam- 
rai i z biskupami Orleanu i Wersalu. Wy- 
Mienieni książęta kościoła mieli przywieść 
znaczne sumy dla Stolicy apostolskiej. 

= — Minister marynarki wydał do za- 
łogi miasta Havre rozkaz, w którym poleca 
Zarządzenie ścisłego śledztwa w sprawie o- 
kretu „L'Amerique.* Minister polecił prze- 
słuchać wszystkich oficerów i żołnierzy i 
przedłożyć sobie sprawozdanie, które rada 
wyższych oficerów marynarki ostatecznie 
załatwi. 


ustawami konstytucyjnemi aż do paździer- 
nika. 

— Dnia 25. b. m. uwięziono obu dy- 
rektorów „Banku kredytowego ubezpieczeń 
na życie* i odstawiono ich do więzienia w 
Mazas. Mówią, że dyrektorowie ci mieli ze 
szkodą małych kapitalistów wielkie sprze- 
niewierzyć sumy. 


Anglia. W parlamencie angielskim 
poruszył temi dniami konserwatysta Smol.- 
lett sprawę nagłego rozwiązania ostatniego 
parlamentu i wniósł, aby akt ten uznać na- 
gannym i sprzecznym z duchem konstytucyi. 
Wnioskodawca skreślił historyczny obraz po- 
łożenia ostatniego rządu, i w energicznych 
wyrazach nazwał akt rozwiązania krzywdą 
wyrządzoną poprzedniemu parlamentowi, 
zamachem stanu, komplotem, dążącym do 
ujęcia władzy za pomocą niegodnych środków, 
czynem podstępnym, który hańbi politykę 
angielską. Gdy Smollett skończył swą fili- 
pikę, przerywaną ze strony opozycyi czę- 
stemi okrzykami oburzenia, podniósł się 
Whalley i oświadczył, że popierać będzie 
wniosek poprzedniego mowcy. Wtedy zabrał 
głos Gladstone, żywo powitany przez swoje 
stronnictwo, aby odeprzeć zaczepkę Smol- 
letta. Wezwał on swego poprzednika, aby 
zarzutu podstępnego postępowania albo do- 
wiódł, albo też cofnął go bezzwłocznie. Glad- 
stone przyznał, że rozwiązanie parlamentu 
było nagłem, lecz usprawiedliwiał ten akt 
wyjątkowem położeniem i okolicznością, że 
rozwiązanie parlamentu przed samem roz- 
poczęciem sessyi jest rzeczą niewygodną, 
lecz zapytał, czy rozwiązanie podczas sessyi 
nie byłoby jeszcze bardziej niewygodnem ? 
Były minister prezydent zakończył długą swą 
mowę oświadczeniem że sąd między sobą a 
swym oskarżycielem pozostawia Izbie, i że 
w sprawie tej wstrzyma się od głosowania. 
Potem wyszedł z sali wśród powszechnych 
oklasków. Whalley usiłował podtrzymać roz- 
prawę, a Sir G. Bowyer prosił Smolletta, 
aby cofnął swój wniosek. Izba nie przystała 
na to, lecz w głosowaniu odrzuciła wniosek 
Smolleta. 

Cała prasa londyńska zajmuje się oczy- 
wiście tem zajściem parlamentarnem i po- 
tępia jednogłośnie sposób, w jaki zaczepka 
ta nastąpiła. Z drugiej strony jednak utrzy- 
muje prasa niemniej stanowczo, że Gladsto- 
nowi nie. udało się przekonać kraju o słusz- 
ności swego postępowania, 

Pall Mall Gazette mówi, że wotum na- 
gany nie jest potrzebne, ponieważ kraj przy 
wyborach dość jasno objawił swe zdanie. 


KRONIKA, 


= Jego Exceliencya p. Namiest 
nik powrócił wczorajszym wieczornym pacią- 
giem pospiesznym do Lwowa. 


— Zima trwa u nas ciągle tak, że 
przedwczorajszy śnieg częściowo tylko mógł 
stopnieć w ciągu wczorajszego dnia W nocy i 
dziś nad ranem znów był przymrozek. Pocie- 
szajmy się tem przynajmniej, że nie tylko dla 
nas teraz taka sroga przyroda: przedwczoraj 
zimno takie same jak tutaj panowało w Krako 
wie, w Wiedniu, a nawet na południowych kre- 
sach monarchii. 


— Akademia mniejętności. Dnia 27. 
kwietnia odbyło się w Krakowie posiedzenie ko- 
missyi Archeołogicznej akademickiej na którem p. 
Piotr Umiński zdał sprawę o programach zjazdów 
mających się odbyć wr.h. w Sztokholmie i Kijowie; 
p. A.H. Kirkor złożył relacyę z czynności sekcyi 
wykopalisk, której przewodniczy ; p. J. N. Sa- 
dowski czytał doniesienie p. Fr, Martynowskie- 
go o zabytkach przedhistorycznych w okolicy 
Jarosławia, wskazując potrzebę prowadzenia tam 
dalszych badań; wreszcie zajraowano się nazna- 
czaniem miejsc, obiecujących rezultaty poszuki- 
wań archeologicznych i powołano pp. A. Kir- 
kora i J. N. Sadowskiego do przedsięwzięcia w 
tym celu podróży. 

x; Pożar. Dnia 21. kwietnia wieczorem 
wybuchł z komina chaty gospodarza Iwana Mo- 
dnego w Szyłach w starostwie Zbarazkiem, po- 
żar, który przy silnej burzy ogarnął wnet i w 
perzynę obrócił wszystkie zabudowania trzech 
gospodarzy. Szkoda nieubezpieczona, wcale wy- 
nosi ogółem 3.800 złr, Przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie nieostrożność. 

(G) Zapiski dyccezyalne. Ks. Win- 
centy Łukaszkiewicz, były administrator łac, ko- 
ścioła w Tarnowcu (dyecezyi przemyskiej) objął 
posadę drugiego wikarego w Strzyżowie, w miej- 
sce ks, Jańa Balwierczaka, przeniesionego do 
Jasła. — Ks. Józef Szarata, dotychczasowy wi- 
kary przy łac. probostwie w Łukowicy, prze 
niesiony został jako taki do Lubczy, — Na 
opróżnioną posadę wikaryusza przy łac. kościele 


— Le Français oświadcza, że pogłoski | parafialnym w Piłznie, został przeniesiony ksiądz 
o zmianach w ministerstwie są mauewrem | Roman Lepiarz, dotychczasowy wikary ze Szczu- 


giełdowym; natomiast donosi Bien public, | cina. --- Ks. Franciszek Gołuszka, były admi- 
że „egitymistyczni członkowie gabinetu po- | nistrator w Piwnicznej, przeniesiony został ja- 
wzięli stanowczy zamiar wystąpienia z ga- ! ko kooperator do Rzeżawy. — Ks, Leon Cza- 
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parowski, dotychczasowy wikary przy rz. kat. | szukiwaniem skarbów, które według miejscowe 
kościele w Milczycach, otrzymał na dniu 22go | go podania dawnemi czasy miały tam być za- 


kwietnia b. r., kanoniczną instytucyę na łac, 
probostwo w Wołkowy: (dyecezyi przemyskiej). 
Ks. Michał Rydzaj, dotychczasowy pleban cbrz. 
gr. gat, w Leszczynach, otrzymał na dniu 16. 
kwietnia b. r. kanoniczną instytucyę na gr kat. 
probostwo w Florynce (dyecezyi przemyskiej). 
Do parafii opróżnionego tym sposobem probo- 
stwa w Leszczynach należy do 1000 dusz. Pra- 
wo patronatu przysłuża Drowi. Julianowi Get. 
zemu — Święcenie kapłańskie otrzymali kandy- 
daci stanu duchownego gr. kat. dyecezyi prze- 
myskiej : Hieronim Kunowski, Julian Wędziło- 
wiez, Seweryn Jasienicki i Piotr Łucki. 

— Starożytny zamek Kęczycki jak 
donosi korespondeut Kaliszanina, częściowo legł 
z gruzach. Dnia 1. b. m, o godz. 7. rano ru- 
nęła jedna ze ścian jego obwodowych, w sku- 
tek czego, miejscowa władza dla usunięcia nie 
bezpieczeństwa, postanowiła rozebrać caly zamek, 
który przetrwał sześć wieków i był świadkiem 
wielu wybitnych chwil historycznych. Łączy się 
z nim także podanie ludowe o dyable Borucie, 
który w postaci szlachcica łęczyckiego, do dziś 
daia zamieszkiwać ma jego lochy. 


t Pani Cavaignac, wdowa po genera 
le Leonie Ludwiku, naczelniku władzy wykonaw- 
czej rzeczypospolitej francuskiej w r. 1848, zmar- 
łym dnia 28, paźdz r. 1857, skończyła życie w 
Paryżu dnia 23. b. m. 

— Cholera w Monachium nareszcie 
wygasła zupełnie. Ostatni wypadek tej choroby 
zdarzył się tam dnia 19, b. m. 

— Rzeka Missisipi w Amoryce, po- 
dług telegramu z dnia 25. b m.. wylała ponownie. 
Dolina Onachita, miasto Monroe i 27 plantacyj 
znajduje się pod wodą, a tysiące mieszkańców 
straciło całe mienie. 


— Bodaj to być dobrym teno- 
rem! Tak n. p. pan Wawrzyciec Riese, spie- 
wak opery komicznej w Wiedniu, pobierający 
rocznie 24,000 złr. za ośmdziesiąt mniej więcej 
występów, podług obliczenia wiedeńskiej Theater 
Chronik z każdej odspiewanej zgłoski czyli nuty, 
ma 30 centów dochodu, potrzebuje więc tylko otwo- 
rzyć usta i zaspiewać: „Ach jakiż wdzięk!“ 
ażeby zarobić 1 złr. 20 ot., albo: „Ach bodaj 
to, ach bodaj to, ten nasz pocztylion z Lonju- 
meau* — a ma w kieszeni 4 złr. 80 ct. Na 
tomiast utalentowany aktor na prowineyi po- 
biera rocznie tylko 1200 złr. musi zaś w prze 
ciągu roku grac co najmniej 240 razy, często 
króć role 12 i i 18 arkuszowe po 5000 zgło- 
sek, za wygłoszenie więc 15 zgłosek dopiero 
zarabia 1 centa. l tak n. p. zdanie: „Być albo 
nie być: oto pytanie: Czy szlachetniej jest*... 
opłaca się temuż aktorowi centem. Z tego, coś- 
my przytoczyli — kończy wspomnione czasopi- 
smo — łatwo pojąć, jakie „podniosłe“ jest stas 
nowisko tenorzysty w świecie artystyczcznym, 


Kot na jajach. U pewaego gospo- 
darza w Kotomierzu, w Bydgowskiem, zniosła 
się była niedawno kura. Zauważano wnet, że 
ilekroć troskliwa ta matka wstała z jaj i wy- 
szła ża żerem do kuchni, natychmiast kot do- 
mowy wysuwał się z kąta i zajmował jej miej- 
sce w koszu. Robił to z widoczną przyjemno- 
ścią; zwinięty w kłębek troskliwie osłaniał sobą 
wszystkie jaja, ażeby nieoziębły, a kiedy spo- 
strzegł wracającą kurę, natychmiast ostrożnie 
dzwigał się z gniazda, ażeby nie zgnieść które- 
go jaja i ustępował jej znów miejsca. 


— Pijany osieł. Na jednym z folwar= 
ków pod Temeszwarem, podczas uczty wyprawio- 


nej przez właściciela dla murarzy z powodu u- | 


kończenia nowego budynku, domowy osieł nie- 
postrzeżenie dobrał się do otwartej baryłki z 
z wódką, którą wytoczono na podwórze i nim 
go odpędzono, dobrze się już ożłopał gorącym 
napojem. Wkrótce też ucztujący przekonali się, 
że i zwierzę pijane jest tylko —  bydlęciem. 
Bawiących się w najlepsze u stołu zaatakował 
osieł niespodziewanie wśród przeciągłego rycze- 
nia w taki nieprzyzwoity sposób, że musieli się 
rozbiedz za drągami, widłami i grabiami, przy 
pomocy których ledwie nieledwie zdołano wy- 
pędzić za bramę napastnika, który wyprawiał 
sobie najexcentryczniejsze skoki na grzbiecie 
przewróconej na ziemię dziewczyny. Za bramą 
pijane zwierzę zapewne przyszło do przekona- 
nia, że nie warto wdawać się zludźmi, którzy 
nierozumieją się na żartach; rzuciwszy im prze- 
to pogardliwe spojrzenie i uderzywszy co siły 
tylnemi kopytami w bramę, puściło się wcale 
nie oślim galopem ku wsi, gdzie, jak gdyby balla- 
dowy rumak, wpadło przesadziwszy opłotek na 
podwórko, à dalej tem samem zapędem do ku- 
chni i do izby chaty, w której właśnie kilka sę- 
dziwych gospodyń zasiadło sobie było do kawy. 
Scena, która tu nastąpiła urąga wszelkiemu opi- 
sowi. Na gruzach imbryczków, filiżanek, cukier- 
niczek i maślniczek oraz stołków i stołu, leża 
ły krzyczące w niebogłosy o pomoc cztery sę- 
dziwe sąsiadki, a po wierzchu tej istnej pira- 
midy zniszczenia taczał się nasz dłagouchy opój 
porykując sobie radośnie, jakoby rad, że prze- 
cież raz w Życiu udało mu się dobrze zabawić 
się kosztem człowieka. Nadbiegł po chwili i wła- 
ścielel ochoczego zwierzęcia, jakoż przy pomocy 
kilku sąsiadów położył kres jego ochocie a 
szkodę gospodyni wynagrodził. 

— Rozczarowanie. W mieście niemiec- 
kiem Spirze, zajmują się obecnie gorliwie po- 


kopane. Pewien muzyk, mianowicie na łożu 
"śmiertelnem wyznał, że doszedł tajemnicy, iż 
na dnie studni domu pod l. 9. przy jednej z 
ulie spirskich, po zdobyciu w r. 1792 miasta 
przez marszałka Custine, schowano kasę wojen- 
ną batalionu mogunckiego. Jak tylko wyznanie 
to gruchnęło po mieście, połączyło się 30 osób 
w rodzaj towarzystwa akcyjnego, ażeby po ośm- 
dziesięciu z górą latach wydobyć skarb domnie- 
many ze studni. Sprowadzono lokomobil, ażeby 
prędzej wodę wypompować ze studni i wisto- 
cie dnia lógo kwietnia (warto zapamiętać tak 
szczęśliwą datę) ku wielkiej radości akcyona- 
ryuszy tego przedsiębiorstwa, z bijącem sercem 
oczekujących wyniku poszukiwań , odkryto na 
dnie skrzynię, którą bezzwłocznie też wydoby- 
to z mokrego jej grobowca. Wzięto się do od- 
bijania wieka, akcyonaryuszom oddechu zabrakło 
w piersi — ale jakież spotkało ich rozczarowa- 
nie! Oto zamiast oczekiwanych rulonów, znale- 
ziono w skrzyni jak opowiada Pfdlz Ztg. jakieś 
stare pargaminisko i inne, bez archeologicznej 
nawet wartości rupiecie, Spółka poszukiwaczy 
skarbów, nie dała się jednak od razu zbić z to- 
ru, pociesza się owszem myślą, że skrzynia ze 
złotem zakopana jest w studni jeszcze głębiej, 
postanowiła więc dalej kopać. 

— Paryska akademia napisów na 
ostatniem swem posiedzeniu, zajmowała się roz- 
bieraniera sentencyj, wypisanych na ołowianych 
kulach, któremi niegdyś w wojnach rzymskich 
przeciwnicy z proc ciskali na siebie. Kule te 
wielkością przypominają oliwki; wiele ich zna- 
leziono na starożytnych pobojowiskach, a w sa- 
mej okolicy Ascoli, dawnego Asculum, przeszło 
tysiąc. Noszą one po największej części napisy 
krótkie, nazwiska wodzów, hasła, lub wyzywają- 
ce przymówki Między innemi odczytano na nich 
słowa Feri Romanos (bij Rzymian) lub: Feri 
Italos (bij Italów). Na jednej z kul był napis: 
Sine massa (nie tu nie ugryziesz); napis na 
innej dowodzi, że kule takie służyły także zdraj- 
com za sposób porozumienia się z nieprzyjacie- 
lem, brzmi bowiem: Hsuris et celas (giniesz z 
głodu a taisz się z tem) — widocznie kula ta 
rzuconą została przez jakiegoś denuncyanta Z 
oblężonego miastu, zagrożonego głodem, 


ZK TA EJ Rze 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Muzeum zakładu Nar. Im. Ossolińskich, 
wzbogaconem zostało ostatniemi czasy zna- 
komitym zbiorem rycin w Albumach, po- 
chodzących z Przeworska ks. Lubomirskich, 
a zawierających w sobie i celniejsze gale- 
rye, wizerunki, widoki, krajobrazy, przed- 
mioty archeologiczne, rzeźby starożytne, 
dzieła architektoniczne , illustrąacye utwo- 
rów poetycznych, podróży, oraz ubiory roz- 
maitych ludów, itp. 

Zbiór ten złączony z dawnym, który już 
Zakład posiadał, stanowi poważną kollekcyę, 
jednę z najrzadszych dziś w kraju. Ogólna 
bowiem liczba rycin przechodzi 18.000 egzem- 
plarzy, w tej zaś do 200 znajduje się al- 
bumów. 

Materyał to więc niepospolity, tak do 
artystycznych studyów jak i zaspokojenia cie- 
kawości co do szeregu prac dokonanych na 
i polu plastycznego przedstawienia rzeczy. 
Gdy zaś świadczą nam dzieje sztuki, iż wielu 
znakomitych malarzy wykształciło się jedy= 
(nie tylko studyowaniem rycin; a dzisiejszy 
| popęd ku illustrowaniu dzieł czyni to stu- 
dyowanie niezbędnem; gdy prawda history- 
czna wszedłszy w podwoje sztuki, zmuszą 
artystę gromadzić pod ręką stare wizerunki, 
wzory ubiorów, widoki okolic, gmachów, 
przekazane rylcem; i gdy to wszystko co 
przed laty było lubownictwem, stało się dziś 
(potrzebą i warunkiem rzeczywistego po- 
|stępu w sztuce; — mniemamy iż komuni- 
kując wiadomość o tak obfitym zbiorze, co 
| do jakości i ilości rycin, otwartym dla 
| pragnących zeń korzystać, czynimy istotną 
przysługę tak artystom jak i amatorom, 

Muzeum dla studyów, otwarte codzien- 
|nie od godz. 10. do 1. prócz poniedziałku i 
dni świątecznych. 


Edward Pawłowicz, 
konserwator. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Wstąpienie do klasztoru, obraz 
| młodego, bo zaledwie 24 rok liczącego Polaka, 
ucznia Pilotego, Wład,  Uzachorskiego, którego 
kopię wraz z ocenieniem podaje ostatni numer 
Illustririe Zeitung -—- doznał w Niemczech na- 
der pochlebnego przyjęcia. Autor artykułu, p. 
Karol Regnet, wspomniawszy z uznaniem o „pol- 
sko-węgierskiej kolonii malarskiej w Monachium*, 
której charakterystyczną cechę upatruje w ponu- 
rym i tęsknym tonie, przebijającym się nietylko 
w wyborze przedmiotów, lecz także i w kolory- 
| cie, mówi z wielkiemi pochwałami o rzeczonym 
| wyszczególnia mianowicie zalety zręczne- 
| go ugrupowania, silnego kolorytu i energicznego 
_ pociągnięcia pędzla, Poruszający do głębi dra 
mat familijny — są słowa krytyka — roztacz 


klasztoru, odgraniczonej od cel zakonnych wyso- | 
kim parkanem z żelaza. Widzimy tam rodzinę 
należącą do wyższego towarzystwa. Młode, ładne 
dziewczę, w białej sukni, ze spadającym na ra- 
miona włosem, tuli się po raz ostatni do łona 
boleścią przejętej matki. Babka siedzi w krześle 
z załamanemi rękoma, jak gdyby szląc modły za 
wnuczkę do nieba — obok niej stoi rodzeństwo 
przyszłej zakonnicy, głęboko zasmucone rozłącze- 
niem z kochaną siostrą. Co ją skłoniło do zagrze- 
bania się w murach klasztoru? Nie wiadomo — 
i w tem właśnie leży część uroku, jaki odnosi- 
my z obrazu. Są poezye, które mimo całej głę- 
bi uczucia i harmonii wykonania, przebrzmicewają 
razem z zamknięciem książki --- są znów inne, 
co nakształt wibrujących tonów harfy brzmią w 
duszy naszej u budząc w niej pokrewne myśli i 
uczucia, odnawiają i wzmacniają swą własną isto- 
tę, skłaniając nas do dopełnienia tego własną fan- 
tazyą, co w nich było napomknięte... W podo- 
bny sposób jak poeta, działa i malarz, będący 
także poetą, Wrażenie, jakie się odnosi z obrazu 
Czachorskiego, jest trwałem*. Po takiej charakte- 
rystyce utworu malarza, podaje sprawozdawca 
kilka dat z jego życia, Czachorski, syn obywa- 
tela wiejskiego, urodzony 22. września 1850 w 
Lublinie, po ukończeniu tamtejszego gimnazyum 
pobierał (r. 1866 i 1867) w Warszawie pry- 
watne lekcye rysunku, poczem udał się do Dre- 


zna a ztamtąd latem r. 1869 do Monachium, 
Najprzód uczeń  Anschiitza. później Wagnera, 
pracował w końcu llją roku pod kierunkiem 


Pilotego. Pierwszy obraz tego wiele zapowiada- 
jacego artysty p. t. Lektura znajduje się w pry- 
watnym londyńskim zbiorze — Wstęp do kla- 
sztoru jest jego drugim z kolei utworem, 
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(K) We wtorek przedstawiono po raz 
pierwszy na scenie naszej trzyaktowy utwór 
p. Edmunda Gondinet, w przekładzie p. M 
Chrzanowskiego, p. t. Picaud de la Picaudi- 
ćre. Farsa ta aczkolwiek nie posiada żadnej 
wartości literackiej, mimo swej płaskości 
jest wcale zabawną i mogłaby się utrzy- 
mać na repertoarze, gdyby nie zbyt ślizkie 
sytuacye i wcale już nie dwuznaczne kon- 
cepta, któremi autor z nie zawodzącym nig 
dy sukcessem działał na podniebienie pu- 
bliezności Smutno wyznać, lecz jeśli mimo 
słoty teatr był zapełniony, stało się to głó- 
wnie wskutek obliczonego na efekt ogłosze- 
nia dyrekcyi, że p. Gondinet jest autorem 
komedyi p. n. Gavaud Mlinard & Comp., nie 
dopuszczonej na scenę lwowską przez wła- 
dzę policyjną ze wzgłędu na moralność pu- 
bliczną... 

Bohaterem sztuki, któremu ona tytuł 
zawdzięcza, jest typ biurokraty, w którym 
pedanterya przytłumiła ludzkie uczucia i 
popędy a żądza awansu nawet poczucie wła- 
snej godności. Lubo jak zapewnia, kocha 
tylko swój urząd, postanawia się jednak o 
żenić — co właśnie staje się dlań źródłem 
mnogich udręczeń i co go wytrąca ze zwy- 
kłej kolei spokojnych, biurowych zajęć ua 
szeroką arenę burzliwych i awanturniczych 
wypadków. Przyczyną arcy-komicznych ko 
lizyi jest paryzka kokietka, Dindonetta (pa 
ni German), która z demimondeu awansowa- 
ła nagle na żonę afrykańskiego księcia. 
Powróciwszy do Paryża, odwiedza dawnych 
swoich znajomych, prosząc ich, by zechcie- 
li uwzględnić jej wyniesienie i unikać wszyst- 
kiego, coby zazdrośnego jak Otello męża 
rozdrażnić mogło — chcąc zaś od razu 
zjednać sobie wstęp do pierwszych towa- 
rzystw stolicy, przywiozła z Afryki dla 
najznakomitszych osobistości Paryża trzy- 
dzieści orderów żółtego pelikana. Na nie 
szczęście mąż przez omyłkę zamiast spisu 
owych znakomitych ludzi, bierze listę da- 
wniejszych wielbicieli Dindonetty i ich orde- 
rami obdarza — p. Paweł Borgueil zaś, 
który cieszył się jej względami, pospołu z 
panem de Pontorson, teściem puna Picaud, 
uważając ją mylnie za córkę starego lam- 
parta, zaklina swego przyjaciela, pana mło- 
dego, aby się z narzeczoną swoją nie żenił 
i w tem to nieporozumieniu powód do naj- 
pocieszniejszych sytuacji. 

P. Dobrzański wybornie odegrał rolę 
tytułową — reszta ról męzkich wypadła w 
ogóle dobrze. Role kobiece są tu całkiem 
podrzędne — mimo to wszystkie występu 
jące panie z wyjątkiem pani German i p. 
Woleńskiej (Helena, narzeczona) nie wywią- 
zały się nawet w przybliżeniu ze swego 
zadania, polegającego jedynie na kręceniu 
się po scenie i swobodnem szczebiotaniu. 
Swobody i prawdy — brak tu było zupełnie. 


GOSPODARSTWO | HANDEL. 
PRZEGLĄD HANDLOWY. 
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+ Lwów, dnia 28, kwietuia 1874. 
Oryginalne sprawozd, Gazety Lwowskiej. 
W ostatnim tygodniu dnie były prze- 
ważnie chłodne a czasem śnieg wisiał 
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się przed naszemi oczyma, Jesteśmy w zakrystyi | już w powietrzu. Termometr wskazywał nie ; granicę: 55 centnarów nasienia konopnego, 


raz w porannych godzinach — 50. Dopiero 
21 b. m. nastąpił zwrot pomyślny a tempe- 
ratura znacznie ociepliła się. O stanie za- 
siewów ozimych tak w Galicyi jak i w 
sąsiednich guberniach: wołyńskiej i podol- 
skiej wiadomości opiewają zadowalniająco. 
Tylko w południowej Rosyi gospodarze żalą 
się na brak wilgoci w ziemi i deszczu na 
wiosnę. Uprawa zasiewów wiosennych 
już się rozpoczęła wszędzie w Galicyi. Stan 
dróg w kraju znacznie się polepszył ale 
rosyjskie drogi są jeszcze zawsze niedostę- 
pne dla wielkich transportów zboża. Wy- 
magania naszych frachtowników wzmogły 
się. W ubiegłym tygodniu płacono za tran: 
sport wora ze zbożem: z Husiatyna do Tar- 
nopola 1 złr. 25 ct., z Nowosielicy do Czer- 
niowiec 48 ct., a ze Lwowa do Zółkwi 40 
ut. od centnara. Popyt za robotą w wscho- 
duiej części kraju jest jeszcze zawsze tak 
znaczny, że wisiu robotników pozo- 
staje bez zatrudnienia. Z Rosyi przybyło 18 
kwietnia 45 niemieckich kolonistów, po więk- 
szej części młodych, silnych ludzi. Wybrali 
oni sobie naczelnika i nie zatrzymując się 
wcale we Lwowie odjechali zaraz do Wro- 
cławia. Koloniści ci opowiadają, że wychodz- 
two przybierzew tym roku znaczne rozmia 
ry, jeżeli każdy kolonista zdoła prędko 
sprzedać swoją posiadłość za odpowiednią 
cenę. Ale jestto trudny warunek, bo niema 
dużo kupców, którzyby od razu złożyć mo 
gli żądaną cenę. 

Ruch w handlu towarowym był 
w ubiegłym tygodniu ścieśniony. Skutki 
przesilenia giełdowego jeszcze ciągle utru- 
dniają interesa handlowe a mianowicie wy- 
wóz. Dowóz towarów wełnianych, 
lnianych i manufaktów z Niemiec, Morawy, 
Czech, Szląska i Austryi na Kraków do 
Galicyi, wynosił w ostatnim tygodniu 843 
centnarów z czego wysłano na Podwołoczyska 
do Rosyi 60 centnarów. Handel drze- 
wem osłąbł w skutek zastanowienia wielu 
budowli i braku popytu z Niemiec. Wywóz 
drzewa materyałowego ina budowę okrętów 
tudzież wywóz progów kolejowych znacznie 
się zmniejszył w porównaniu z ubiegłym ro- 
kiem. Jestto rzecz dziwna, że w Galicyi 
tak bogatej w drzewo a mianowicie w oko 
licach Karpackich nikt nie zajmuje się wy- 
twarzaniem kołków drewnianych na 
buty. Kołki te wyrabiane być powinny z 
drzewa giętkiego a głównie brzozowego, 
którego nie braknie bynajmniej w Galicyi 
Największa część kołków w Galicyi potrze 
bowanych pochodzi z Ameryki a lepsze wy- 
roby sprzedawane bywają jako fabrykaty 
angielskie. Obecnie z Niemiec i Wiednia 
odchodzi ogromna ilość kołków do Turcyi, 
Rossyi i księstw naddunajskich. Niektóre 
firmy wysełają w przeciągu roku 4—5000 
centnarów. Cena tego wyrobu spadła zua- 
cznie w ostątnich latach. W r. 1850 płaco- 
no w Galicyi za centnar dobrego towaru 
39—40 złr. w r. 1855 już tylko 34-—37 zł. 
w 1860 r. 27—31 złr. w !865 r. 18—24 
złr. a w ostatnich czasach 12—14 złr. 
Ogromny wywóz jaj powinien zwrócić uwa- 
gę na fabrykacyę albuminu, który obe- 
cnie wyrabiany bywa tylko we Lwowie i 
w Krakowie. Z tego ostatniego miasta wy- 
sełają transporty albuminu do Anglii, Hol- 
laudyi, Szwajcaryi, Niemiec i Belgii. Fabry- 
kacya albuminu na targach zagranicznych 
zmniejszyła się w skutek wzrostu cen za jaja 
ale właśnie ta okoliczność i wielka użyte- 
czność tego artykułu zapewnia zręcznym 
przedsiębiorcom wielkie powodzenie. Za- 
pasy spirytusu coraz więcej wyczerpują 
się, w skutek czego ceny idą w górę. Cena 
wynosiła za 80 Tralles 41 miar 20 złr. a 
z dostawą w późniejszym terminie 22 złr. 
Transporty wynosiły w Tarnopolu 312 cent., 
w Brodach 149 a we Lwowie 242 centnar. 
Irausporty mąka wynosiły: w Tarnopolu 
1100, we Lwowie 1617, w Brodach 1762, a 
w Przemyślu 2173 cent. Na szmaty ożywił 
się popyt wcale znacznie. Za cent. szmat 
w średuim gatunku płacono 7 złr. 80 ct. 
Wysłano w Jarosławiu 223, w Rzeszowie 
113 a w Tarnowie 337 centnarów. 

Fabryka papieru w Czerlanach ma 
mało zamówień a fabryka w Sassowie jest 
przeciwnie przeciążoną zamówieniami. Ta 
ostatnia fabryka produkuje głównie papierki 
ua cygareta i wyseła takowe prawie wyłą- 
cznie do Rossyi, czem robi silną konkuren- 
cyę innym tego rodzaju zakładom na zacho- 
dzie położonym. Nieraz wykazywaliśmy, że 
każda gałęź przemysłu może u nas sowicie 
popłacać, jeżeli przedsiębiorcy zawiążą sto- 
sunki handlowe z Rossyą. Fabryka Sassowska 
stanowi dowód, że zdanie nasze jest słu- 
szne. Niestety dotąd jeszcze galicyjskie fa- 
bryki zapałek mie poszły za tą wskazówką, 
w skutek tego nie dotrzymują konkurencyi 
austryackim i czeskim wyrobom. Słyszeliśmy, 
że wyrób kartonów głównie utrudnia gali- 
cyjskim zapałkom szerokie rozpowszechnie- 
nie. Fabryki powinny poruczać te roboty 
ludziom ubogim, wstydzącym się żebrać a 
w ten sposób obok korzyści własnej spełni- 
łyby dobry uczynek. Na Podwołoczyska wy- 
słąno w ubiegłym tygodniu z Rossyi przez 


11.630 centn. pszenicy, 12.235 centn. żyta, 
4581 centn. jęczmienia, 1618 centn. grochu, 
3866 centn. owsa, 325 centn. hreczki, 291 
centn. prosa, 68 centn. bobu, 985 centn. 
wyki, 3341 centn. tytoniu, 159 centn. cebuli, 
118 centn. futer, 67 centn. jelit, 51 centn. 
suszonych ryb, 34 centn. wełny, 77 centn. 
jaj i 7 centn. włosienia. 


W handlu zbożowym ceny nieko- 
rzystne wywołały stagnacyę. Dowóz zboża 
koleją brzesko - kijowską na Radziwiłłów do 
Brodów, wynosił jeszcze zawsze dziennie 
18-—20.000 centn. ale popyt nie odpowiadał 
tym rozmiarom. Dowóz na Podwołoczyska 
wynosił 6—-7000 centn., które także nie 
znalazły odpowiedniego popytu. W Tarno- 
polu dowóz spadł na 800—1000 centn. a w 
Jarosławiu zapasy codziennie dostawiane 
wynosiły 3500— 4500 centn. Tak samo 
zmniejszył się dowóz zboża z Rossyi do 
Czerniowiec i z Księztw Naddunajskich do 
Suczawy. Dopiero w ostatnich dniach zwięle- 
szył się dowóz kukurudzy do Suczawy i wynosił 
dziennie 4000 centn. Wywóz zboża skiero- 
wany był do Czech, Morawy, Szlązka, Wę- 
gier. D żo zboża zakupiły młyny galicyj- 
skie. Pszenica była poszukiwaną do wy- 
wozu tylko w przednim gatunku. Pośledn.ej- 
szy gatunek kupowali tutejsi konsumenci 
Żyto nie miało korzystnego obrotu a po- 
śledniejszy gatunek sprzedawano poniżej cen 
właściwych. Owies był ciągle poszukiwany 
dla Austryi i Niemiec. Telegraficzne zamó- 
wienią z ostatnich dni pozwalają spodziewać 
się, że handel owsem utrzyma się nadal w 
dotychczasowych rozmiarach. 


Na targach zamiejscowych 
ceny były następujące: Bochnia: pszenica 
190.8 13 zł. 25 ct. do 14 zł. — ct., żyto 180 Æ 
8 zł 50 ct. do 9 złr. — ct., jęczmień 
158 Æ 7 zł. 50 ct. do 8 zł. 20 ct., owies 
112 © 5 zł. — ct. do 5 zł. 20 ct. a. w. 
Usposobienie spokojne. Dowóz zboża ze 
wschodu był nieznaczny, Owies był poszu- 
kiwany i dobrze płacony. Tarnów: psze- 
nica 190 © 13 zł. 20 ct. do 13 zł. 75 ct., 
żyto 180 8 8 zł. 25 cnt. do 8 zł. 75 ct. 
jęczmień 158 8 7 zł. 25 ct. do 8 zł. 25 
ct. owies 112 Æ 4 zł. 80 ct. do 5 zł. 25 
ct. Usposobienie ciche. Zboże kupowano 
tylko na konsumcyę w małych zapasach, 
Dębica: pszenica 190 Æ 13 zł. 25 ct. 
do 13 zł. 75 ct. żyto 180 8 8 zł 50 
ct. do 9 zł. 25 ct., jęczmień 158 % 7 zł. 
50 ct. do 8 zł. — ct. owies 112 Z 4 zł. 
80 ct. do 5 zł. -— ct. Usposobienie mdłe. 
Owies był dla Wiednia poszukiwany po do- 
brych cenach. Rzeszów: pszenica 190 % 


3 zł 50ct. do 14 zł. — ct. żyto 1802 
8 zł 15 ct. do 8 zł 90 ct. jęczmień 
158 w 7 me 25 ct. do H m ==> ei, 


owies 112 8 4 zł. 70 ct. do 4 zł. 90 ct., 
Usposobienie mdłe. Dla tutejszych młynów 
przywieziono małe zapasy pszenicy i żyta. 
Jęczmień nie miał popytu. Owies był poszu- 
kiwany. Jarosław: pszenica 190 6 12 
zł. 25 et. do 13 zł. 50 ct., żyto 180 6 
8 zł. 25 ct, do 9 zł. — ct. jęczmień 158 
6 0 zł 2566 do 7 zł. a owies 
112 Æ 4 zł. 40 ct. do 4 zł. 60 et. Usposo- 
bienie polepsza się. Dowóz zboża z Króle- 
stwa polskiego był jeszcze zawsze niezna- 
czny ale w skutek żywszego popytu handel 
ożywia się, Owies wysełano do Wiednia. 
Przemyśl: pszenica 190 £ 12 zł. 25 ct. do 
13 zł. 50 ct., żyto 180 © 8 zł, 25 ct. do 9 
zł. 25 ct, jęczmień 158 8 7 zł 25 ct. 
do 7 zł. 50 ct, owies 112 @ 4 zł. 50 ct. 
do 4 zł 75 ct. Usposobienie wyczekujące. 
Wywóz żyta, pszenicy i mąki do Węgier 
trwa ciągle. Jęczmień nie miał popytu. 
Lwów: pszenica 190 $ 13zł. — ct. do 13 
zł. 50 ct. żyto 180 % 8 zł. — ct. do 9 zł. 
— ct, jęczmień 158 G 7 zł. 20 ct. do 7 
zł. 60 ct., owies 112 Æ 4 zł 50 ct. do 4 
zł. 90 ct. Usposobienie mdłe. Dla tutej- 
szych młynów dowieziono małe zapasy psze- 
nicy 1 żyta. Owies był poszukiwany. Ję- 
czmien nie miał popytu. Tarnopol: psze- 
nica 190 © 12 zł, — ct. do 13 zł, —- ct. 
żyto 180 Æ 6 zł. — ct.do 7 zł. 75 ct. jẹ- 
czmien 158 Æ 6 zł. 50 ct. do 7 zł. 50 ct. 
owies 112 6 4 zł. 30 ct. do 4 zł. 60 ct. 
Usposobienie mdłe. Handel był mało oży 
Wiony z powodu słabego dowozu z Rossyi. 
Brody: pszenica 190 68 12 złe. — cnt. 
do 12 zł. 75 et., żyto 180 Ø 6 zł. — ct. 
do 7 zł. 5Oct., jęczmień 158 © 6 zł. 50 ct. 
do 7 zł. 25 ct., owies 112 8 4 zł. 20 ct. 
do 4 zł. 60 ct. Usposobienie ciche. Chociaż 
dowóz zboża z Rossyi był w ostatnim ty- 
godniu znaczny, handel nie ożywił się, gdyż 
popyt był ciągle osłabiony, Kupcy, których 
zboże w czasie transportowania uszkodzone 
zostało w Rossyi, muszą takowe przesypy: 
wąć i czyścić. Owies sprzedawano w zna- 
cznych zapasach. Podwołoczyska: psze- 
nica 190 8 12 zł. — ct. do 12 zł. 50 ct., 
żyto 1808 6 zł — ct. do 7 zł. 50 ct, 
jęczmień 158 © 6 zł, 50 ct. do 7 zł. 25 
ct, owies 112 © 4 zł. 20 ct. do 4 Zł. 
50 ct. Usposobienie spokojne. Kupcy zajęli 
stanowisko wyczekujące, gdyż oczekują w 
maju korzystnej zmiany w cenach. Czeska 


pszenica pełnej wagi była w Węgrzech PO 1 
szukiwaną. 


Bydła rzeźnego przywieziono W% 


statnim tygodniu koleją lwow.-czern. 734 Szt 
które wysłano do Oświęcimia i Wiedniż 
Z tutejszego targu odstawiono na dworze 
koleji 61 wołów, ze Lwowa wysłano 7 8? 
Brodów 5 koni. Transporttrzody chle 
wnej wynosił: w Brodach 553 sztuk, © 
Tarnopolu 183 sztuk w Podwołoczyskać 
T21 sztuk a w Jarosławiu 119 sztuk. 

Handel węglem był mało ożyw!0 
hy a ceny są ciągle niekorzystne. 
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„, Najjaśniejszy Pan sankcyonovał 
najwyższem postanowieniem z 17. kwietnie 
uchwaloną na ostatniej sessyi Sejmu gali- 
cyjskiego ustawę, którą pozwala się gminie 
miasta Brodów pobierać sześć lat, począwszy 
od 1. stycznia 1874 r. dodatek gminny od 
gorących napojów i od piwa w wysokość! 
800 podatku kousumcyjnego. 

Z Paryża donoszą, że rząd po zebra 
niu sią ponownem Zgromadzenia narodowe- 
go zażąda upoważnienia do rozwiąz% 
nia rady jeneralnej w Mars ylik 

Telegram z St. Jean de Luz 28 b. m 
mówi: Na polu walki nie zaszło nić 
nowego. Karliści otrzymali broń przez Ber- 
meo. Flota republikańska zarzuciła kotwicę 
w przystani Santander. Formowanie trzecie- 
go korpusu w Laredo robi postępy. Concha 
zwiedził w sobotę Santone. Karliści wzma- 
cniają swoje siły na granicy Biskai. 

Reuter office donosi, że ajent Don 
Carlosa przybył do Londynu w celu za- 
warcia pożyczki i popierania interesów kar- 
listowskich w obec rządu angielskiego. 

Książę serbski Milan, w podróży do 
Konstantynopola przyjmowany był 27. b. m. 
w Turn Sewerynie przez rumuńskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Boeresco0, 
który odprowadził księcia aż do Ruszczuka: 

Gabinet grecki Bulgarisa podał 
się do dymisyi, którą król przyjął. 

Telegram z Pulo Penang 28. b. m. 
donosi: 8000 Atchińców uderzyło 11g0 
b. m. na pozycye hollenderskie w Atchinie 
lecz zostali odparci. Atchińcy uderzyli na- 
stępnie 16. b m. na Kraton, zostali jednak 
znów odparci po 8-godzinnej walce, W wal- 
ce brały udział wszystkie siły hollenderskie 
i straciły 6. zabitych i 60 rannych. Wię- 
ksza część wojsk ma 25. b. m. odejść do 
Jawy zostawiając w Atchinie 2500 ludzi. 

_ W Izbie deputowanych oznaj- 
mił wczoraj rząd, że ustawa o budowie ko- 
leji żelaznej z Pilzna (w Czechach) do Kla- 
towa i Iisenstein, otrzymała sankcyę ce: 
sarską, Izba objawiła przez powstanie żal 
swój z powodu śmierci deputowanego Kirch- 
majera. Minister oświaty odpowiada na in- 
terpelacyę tyczącą się regulaminu Rady 
szkolnej krajowej w Istryi, Vitezich interpe- 
luje ministra o używanie w Istryi języków 
krajowych w urzędzie i sądzie. Poczem 
Izba obradowała szczegółowo nad dalszemi 
częściami ustawy o klasztorach. 
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Złoczów, 29. kwietnia. Dziś za- 
szły rozruchy w więzieniach tutejszych. Przy 
rozdawaniu obiadu, gdy kucharz chodził z 
dozoreami po kaźniach, rzacił się więzień 
Frenkel no» niego i na dozorcę. Współwięźnie 
z otwartych kaźń przyłaczyli się do Fren- 
kla, a równocześnie w trzech innych kaž- 
niach wyłamano drzwi i niesiono pomoc 
buntownikom. Zarekwirowano wojsko. Gdy 
herszlom buntu zakładano kajdany, więzień 
Jankiel Hirsch stawił opór gwałtowny. Po 
daremnych wezwaniach oficera dano ognia, 
Hirsch ugodzony kulą umarł w dwie go- 
dziny po zajściu. Straże więzienne podwojono. 

Paryż 29. kwietnia. Posel nie- 
mieckı, hr. Aruim wręczył wczoraj Mac- 
Mahonowi pismo odwołlujace. 

Ateny 29. kwietnia. Zaimis zrzekł 
się powierzonego tnu zadania złeżenia no- 
wego gabinetu na rzecz Kumundurosa, któ- 
remu też król wczoraj dał do tego pole- 
cenie 

Barcelona 29. kwietnia, Dwaj 
księża Prades i Flix na czele 4500 stron - 
ników wzięli nagłym zamachem  Alforję 
(pr. Tarragnia), rozstrzelali Alkada i 26 o- 
chotników. Jeneralny kapitan wydał w sku- 
tek tego rozkaz rozstrzelania każdego Kar- 
listy, pojmanego z bronią w ręku pod 
Alforją. 


Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński, 
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Dnia 29. Kwietnia 1874 roku wyciągnięto w 
©. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują- 
cych pięć liczb: 

51 74 39 90 37 

Następne ciągnienia przypadają w dniu 

13. i 27. Maja 1874 r. 


Przyjechali do Lwow 
Dnw. 29. Kwietnia. 
Hotei Żorża: 
Pp. Łobaczewski E., z Przemyśla. — Aywas 
G., z Wyżnicy., — Bogusz S., ze Smarzowa. 
Hetal Krakowski: 


Pp. Terlecki W., z Kalinowa.-- Tiihrman M., 
z Kołomyi. 
Hotel Kuhna: 
P. Kniaziohicki W., z Rohatyna. 
Hotel Europejski. 


Pp. Czosnowski K., z Wołynia. — Konarski 
H., z Chrewty. — Maciuszkiewicz W., z Zbaraża. — 
Jaźwiński A., z Podniestrzan. 


Gi 


Hotel Langa: 
Pp. Bitrou A., z Multan. — Biel K., z Wie- 
dnia. -- Baiges K., z Wiednia. — Słoninka E., z 
Wiednia. 
Hotel Angielski: 


Pp. Komorowski W., z Rogużna. — Janoch 
J., z Bukowiny. — Widerwald D., z Rzeszowa. — 
Dorożyński W., z Rossyi. — Horodyski W., z Bor- 
SZCZOWA, — Oradca M., z Borszczowa. — Paszko- 
wski J., z Tarnopola. — Teut G., z Multan. 


OQdjechali ze Lwowa. 
dnia 29. Kwietnia, 


Pp. Lubomirski K., do Bakończyc. — Swiej 
kowski Z., do Tarnopola. — Kotula J., do Cieszyna. 
— Morawiecki M., do Złoczowa. — Bartoszewski 
A., do Krakowa. — Skibniewski Henryk, do Pod- 
wołoczysk, 


Bpostrzeźenia meteorologiczne, 
z dnia 30 Kwietnia 1874. 


Barometr 759mm, Psychometr suchy +- 0'80C. 
Psychometr wilgotay — 0400. Prężność parv 4 
mm. Wilgoć 880. Zachmurzenie 9. Wiatr W3, 


(Nadesłane). 
Wszystkim chorym przy» 
wraca siłę i zdrowie bez le- 
karstw ikosztów fżevalescić" 


re du Barry z Londynu. 
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 
delikatnej Zevalescićre du Barry, która u dorosłych 
iu dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, bion śluzowych, odde- 
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi- 
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dnia 29. Kwietnia 1874, 


© płaca | Żądzją 
1. Akcye zn sztukę. aaae 
Eclet gal. Kar. Ludw. po 300 zł. m. %. lal 243/50 | 245/50 
Kolei lwow.-czern.-jas. Ro 200 zł. w. a. jä 148/50 | 150|50 
Banku hip. gal. po 200 zł. : s „| 214150 | 217|— 
2. Listy zast, za 100 z2. ! 
Tow. kred. gal. 5-prent. w.a. e.. „| 8280| 83,50 
Tow. kredyt. gal. 4-pre. w. a. A| 13,50 74115 
5-prent. listy zastawne nowe okresowe. a | 82,90] 83/60 
Banbu hiporeczn. gal. 0,0 u . |3| 8720) 88|/— 
Gal zakladu kred. włościańskicya (3 93/50 | 95|/— 
8. Obligi za 100 zz. a 
ludaweni=acyino aL . ss H s M 2 
Pożyczki krajowej z r. 1873 po 6 pr. wa. | 2 2 7 
4. Losy E WE a E 
Miasto Krakows 0 z BE 
„ Stanisławowa r š . 
5. fonoty. r 
Duket holendaraki |. ak sis | slas 
caszrski , . . . . 5120 5128 
Navaleoknd'or . O 8lg2 l g! 2 
EAk imperyal rosaylski dż gl18 
Gnbeł rosdyjski a! ehzny >» 1164 | 1170 
e , pamerowy 156 1157 
Tajar prueki robroy s | | SB 
F-nakie bilety kakowWa 166 1/67 
sahra + >œ ' . | 105/50 [ 106,75 


Kurs giełdy wiadeńhskiej. 
Dria 27. Kwietnia 1874. 


1. pëiug Państw m. 
Jaduutity dług raństwa w banku. 
w srobrza 


(Za 100 zt) 

pineg ELISIR 
69.25 69.35 
73.90 74, — 


LJ n 


(1416 2-3) EDiEL 

B. 1126. Bon Seite des É E Bezirtage: 
rihteg in Skałat wird biemit befannt gemacht, 
daj zur Śereinbringung der durdh Markus 
Gelber gegen Audruch Zamora erfiegten Wed- 
fjefumme von 55 fL 64 fr. ð W. jammt 
60% Binfen vom 11. November 1872 ber Ge- 
richtstoften 4 fl. 37 fr., der früher zuertannten 
Grefutionstojten pr 5 f. 84 fr, 3 f. 7 fr., 
AU 37 m IG 23.11, 2 e GT ien Gajl 
S4 fr. unb Der gegenwärtigen Gretutionstoften 
3 fL 56 fr. die eretutiwe öffentliche Feilbiethung 
der bem Schuldner Andruch Zamora gehörigen 
pfandweije bejchriebenen, und gejchigten Grund: 
wirthichaft sub CNr. 250 in Borki wielkie 
zu Gunften des Markus Gelber bewilligt, und 
gu biejem Zwede drei Termine, auf den 5. Mai 
1874, 8. Juni 1874 und auf ben 18. Juni 
1874 jedesmal um 10 Uhr Vormittags bierge: 
richta beftimmt werden, an melchen diefe Nea- 
lität, namentlih am erften und zweiten Termine 
nur um ober über den Sdagungówerth, am 
Dritten Termine hingegen, auh unter dem 
Shigungówerthe dem Mieijtbiethenden unter 
den in der bg. Negiftratur erliegenden Bedin- 
gungen, die jedermann müährend der Amts- 
ftunben einfehen fann, veräuhert werden wird. 

Vom £ f. Bezirfagerichte. 

Skałat, am 30. Mórz 1874. 
(1404 3—3) Edy K t. 

Nr. 2925. C. k Sąd krajowy krakow- 
ski wiadomo czyni, iż na żądanie p. Feli- 
cyanny Broczkowskiej jako matki i opiekun- 


ki małoletnich po ś. p. Hipolicie Broczkow- | 


skim pozostałych dzieci w drodze egzekucyi 
prawomocnej uchwały t. s. z dnia 13 Maja 
1873 do l. 8984 i w wykonaniu rygoru $ 7 
Warunków licytacyjnych z dnia 7. Grudnia 
1870 1. 21971 celem zaspokojenia sumy 341 zł, 
5 kr, w. a. z procentem 6 04 od dnia 17. 
Czerwca 1866 i kosztami 10zł 98 ct., 8 zł. 
13819 ct. w a., tudzież dalszemi egzekucyj- 
nemi obecnie w kwocie 22 zł. 48 ct w a. 
przyznanemi, dozwala licytacyi realności pod 
L 88 Dz. VII. 

_ 246/7 Cpu. IX. 
Wandy Junosza Złochowskiej własnej, a to 
w jednym terminie, t. j. na dniu 28. Maja 
1874 o godzinie 10. rano pod następującemi 
warunkami: 


w Krakowie położonej, p 


fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me- 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych cho- 
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dóde, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorff Pouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 
Skrócony wyciąg z certyfikatów. 
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie- 
dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi. 


płatą żądaja 


Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin śniegu | 
0:5mm. 


Pootągi koisjowe: Fri rohodzą na głów- 
ú worsac: z Krakowa „ 


Ly . Bo. Mt. XENS, 
J. g. 45. m. w mocy i 10. g. 50. za. rano; z Czer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 


łuduiu i li. g. 8. m. wuocy,— z Podwotłoczysk 
ı Brodów: 4. g. 18. im. rano, 4. g, 3. m. Do po- 
łudniu i 10. g. 59. m. w nocy, ze Stryja codziennie 
o 9 godz, 28 m, rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy. 


Ruch dyliżans 


Odchodzi do Jarosławia na Bełzec | (osobowa) codziennie o godz. 


Odchodzą: do Krakowa B g. 5 m. rano 
j5. g. 5. m, wiaczór i 11. g. 28, m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 
w poładaw i li. g. 48m w avoy; —do Pudw ło- 
czysk i Brodów: I2. g. wpołud. 10 g. w nosy 
i 6.g.7. m. ranc, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 


% Podzamcze odchodzą do Podwoło- 
ozyzk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 46. m. w południe, 


ów pocztowych. 
1 po południu 
7 


mo Lwowa „ Brzeżan J  (Mallep.) “ -~ 3 = > 
a Sokala (pskunkowa) s s li „ 380 w nocy. 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 3 minut 10 po połud. 
de Lwowa „ Brzeżan j r ~ 5  „ 15 s rana 
„Sambora |. (Maliep.) y A: a ślóoe 
„ Stanisławowa na Stryj | E A 2  „ 10 po północy 
Stryja F Dh 5 2  „  — po polud. 
s Jarosławia ma Bełzec (osobowa) š 1 20 py 


Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) p 

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dósseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów. 

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj- 
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach. 

L. 75970. P. Gabriel Teachner, słuchacz wyż- 
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. 

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno- 
ści, bezsenności i chudnięcia. | 

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po 

| rażenia rąk i nóg. 

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalescićre 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 


4 Listy zast. lofowane. (za 100 za.) | 


"a FENTY Bad 814 — | Powsz. auatr. zak). kred. ziem. $-pro. w srbr., 94.15 95,25 
w OE ER Ch FB ' d "| Gal. zakł, kr. ziem. w Krak. los. w £8 iat. 6-pre. 91.— 91.50 
s n 1554 po fbt zł. 4-pre. 97.50  98.— 36 -Hra 88.— 88.50 
3 n 1860 pa 800 zł. 5-pre. . 104.30 10470] 5 4% no s we m SNOG OEEKM EA 
2 n 1860 po 100 zł. 5-pro. a e + a 109.50 110.-- | 22, Mory, krea” AES u = b=" ky 
Pożycaka z r. 1864 (x promig) po 400 zł. - « 132.50 133. Sb BAG EE tka 8 Ra 5 M Ę 83.— 83.25 
RP 5 i STN a bo : > 
Bnatvy Como pa 42 jir. austr. ` . . 21. 22 gal. buku Kipot. po S pre. » 86.75 Eim 
zal. zakł. kred. włośc. pa 6 pro. == . 
2. Gbligacye indemn. B', 1a 100 zł. E E posma. NAS 90:25 90.40 
n 3 Wag. tow. ziena. po 6 I pół pre- 86.50 87.— 
Caoch 95—  96.— "Gs N 6 pro = mz 
Kukowiay (hke=s "WaRD| 0, (MÓJ CELE m x 
Qalicyi . à 77.50 78.— wszzÓat 4% 100 z} 
Ritszoj Austrp: 46.50 97.50 5. Oblig. s prawom plerwszesztwa. (z4 uż.) 
Siesiutcgrada , 11.25 72.— | Bel. Albrechta à 360 zł. $-pro. W. A. . 26,75  77,— 
Węgier 174.50 75.50 | Kol. rudniestrzaćską a 500 zł. ó-pia. ©. x, = ——  38.— 
Tow. kol. ża. Proszów-Tarnów (Wąjg. część) 
à 800 zł. b-pre. w srl. . ` ť —— —— 
3. Akeye. Bol. półn. po 100 zł. m. k. . 92.75 98.25 
Fani ` 7 100 mi. W. A. © 4 1 88.— 88.50 
Żank anglo-anatr. po 200 zł. wpłata 60 pre. 134.25 134.75 | Zol, gal. Kar. Tadw. pa 360 zł, E pre. 106.50 WIESZ 
Inst. kred. dla kandlu po 380 at. a . 218.75 219.25 i amisyt . 103.25 —.— 
Miżeso-żustr. tow. eskompt. po 500 zł. EM GGR| A 25 2 „re -  MA= c= 
2 KS ak a z uł. wpłata 40 pre. — m Rot. ow.» GEY, ins. IW. emlsyi 2 500 sł. 
(ali BRSAŃJ a | ORLA Ci 1 "Fw 
jsi. bantu bandi. i przem. 8 200 ył, wpł s0 pro —— —— . gat. kol à 206 nż. 5-pre. w srbr. i 
Gal, zakt. kred. ziamsk, à 400 at, 3 ua | ENS "R p ROP: 
Banku narodowego z : 975.— 977.-— > 
Rai, naddmiept. A 200 zł. w arabr. . . —— —— = nos: 
Śustr, tew. żogługi par. pa 500 zł. m. w 515,— 516.— | nat. kred. dla handlu po 200 zł. w. a. , 159,— 160.— 
Wel (ek. Blźbiety po 500 aś. m. K- . 5 . 206.— 206.50 | Giarego po #0 zł, in. k. JG 2 . 26.50 27.50 
. Presnów-[arn. (węg. eząńć) A Mo wlw greb, —— —,—| Tow. źogi. par. na Pangin po 66 wł. u. ©. 90.—  92.— 
FA, kełef vo 1000 aż. w. a... 5 , 2057.— 2062.— | Eeglovicha po 10 sł. in. k. . b . ` «  14— 14.50 
Roi Kar Ludi, po 200 zł. m. Ko . . 247.— 247.50 | Pozyczsa miasta Budy po 40 zł. w, m. « 22350 24, — 
Tow,- csarn, kul. po 206 sł. w. a. w robr., . 149.— 150.— | Palficgo po 40 zł. m. E. : > s 23.50 24. — 
Tow, kol. žel paźat. po £66 zł. m. K, . 321.— 322.— | Fundacya szpit. Areykslacia Rudolfe 12.50 13.— 
Polad. sol. państw. po 203 sł. w. D, . 145.50 146.— | Saima po 60 zł. na, Ke „ e  . 5 31.75 32.25 
Mol. węg. gal. i. h 300 zł. w urąbr. . —— ——| St. Gencie po 40 zł. m. k. . z ——  24.— 
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cunkowej 

2. Za cenę wywołania stanowi się su- 
mę szacunkową 4024 zł, 78 ct. w. a, za 
którą to cenę a nawet poniżej tejże rzeczo- 
na realność przy wyznaczonym terminie sprze- 
daną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny powyższej realności i akt oszaco- 
wania takowej w registraturze tut. sądowej 
przejrzeć wolno, 

O czem się niniejszem chęć kupna ma- 
jących, tudzież wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po d. 3. listopada 
1873 do hipoteki byli weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza przed terminem licytacyj- 
nym z jakichko!twiek bądź powodów nie mo- 
gła być doręczona, do rąk kuratora jedno- 
cześnie w osobie adw. Dr. Rapaporta z za 
stępstwem p. adw Dr. Lisowskiego ustano- 
wionego i przez edykta zawiadamia. 

Kraków d. %7. Marca 1874. 

(1413 3—5) Edyk t 

L. 5559. ©. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że przeciw 
masie spadkowej Nikodema Jordana Stojow- 
skiego tudzież jego sukcessorom, z imienia, 
nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiado- 
mym, dalej przeciw Stanisławowi Boguszowi, 
Janowi, Nepomucenowi, Walent+mu 3 imion 
Trylskiemu, Marceli, Konstancyi 2 imion 
Trylskiej i Annie, Krystynie 2 im. Trylskiej, 
wszystkim z miejsca pobytu i życia niewia- 
domym, lub w razie ich śmierci, ich z imie- 
nia, nazwiska, miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomym sukcessorom lub prawonabywcom. 
i Prokuratoryi skarbu, we Lwowie imieniem 
Wysokiego skarbu wniesła Melania Olearska 
do tut. Sądądu w dniu 13. Marca 1874 do 
l 5559 pozew o uznanie prawa sukcessorów 
Nikodema Stojowskiego i Stanisława Bogu- 
sza do żądania zapłaty sumy 32:49 złp. !6 
gr. z pn. pierwotnie w stanie biernym dóbr 
Szczytniki z przyl. ciążącej, a następnie na 
cenę kupna tych dóbr przekazanej za zga- 
słe, o wykreślenie tej sumy z pn. ijej nad- 
ciężarami ze stanu biernego dóbr Szczytniki 
z przyl. a właściwie z ceny kupna takowych 
i wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej z 
31. Maja 1938 l. 5068 w skutek czego ter. 
min do rozprawy ustnej na dzień 8. Maja 


l Sprzedaż tej realności odbędzie się | 1874 o godz. 10 z aana wyznaczono. 


ha jednym terminie nawet poniżej ceny sza- 


Wymienionym pozwanym ustanowił ni- 


rzyjmuje 3 osoby. pakunkowa tylko jedną osobę, 


1 funta 1 zł, 50 c.. 1 f. 2 zł, 50c., Z. f. 4zł. 50 ct. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł, 24 f. 86 zł. Biszkopty Re- 
yalescióre w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Revalescióre chocolatóe w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł, 50 e., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł.50 ©, w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Walłjischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowski ego i Jakóba Beisera 
w Stryju u D. J. Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką. 


Poż. miasta Stanisławowa po %0 sł, w. a. 16.— 16.50 
Poż, Tryest. po 100 zł. m, K. . á . —— —— 
m > n 50 zł w, a. 58.50 —— 
Waldsteina po 20 zł, m. k. . > = —— 
Wiudischgratza po 30 uł. w. 5. . 20.— 20.50 
Losy miasta Krakowa , - > —— —— 
Wohaśle. (X. 3 mia.lsóc.) 
Amsterdam sa 100 zł. Hal, 93.65 98.75 
Augsburg za 100 gł. w p. n. 93.80 94.— 
Beriin z8 200 tal. . . z . . =— = 
tyranlctnrt 100 zł. w. p. M. . . d 94.— 94.25 
Banburg za 166 M. B. . z k 54.80 55,90 
Londyn xa 10 ft. aat, 111.30 111.40 
Purya za 100 ©. . 44,10 44,20 
Kurs złoża. 
Dukat ced. PON, +» = 
n pel wagi 5.30 5.31 
Korona . == = 
śGiramiówka z : 8.95 8.96 
SMosyjsui imperyal . . == —— 
Talar związxowy . =- —— 
Śrehru . 105.75 106.— 
"ałegralowsny kure wiedeński. 

Dnis 29. Kwietnia. cję, | s 

Sodrolity dług państwa w banknotach . 63 | — 
= " m w aredrza ą : : 73 | 60 
Losy x 4860 roku . . . . . « 102 | 75 
Akcye banka wiedeńzkiogo . 5 . r 968 | — 
ćj „ kredytowego $ 5 212 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów + | 111 | 75 
SŚrebrc . 5 > . : e . - 106 | — 
Napolaond'or 8 | 98 


Dukat . A a 0 5 7 . 


niejszy Sąd na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorem adw. dr. Kaczkowskiego z sub sty- 
tucyą adw. p. dr. Tokarza z którym niniejszy 
spór według post. sąd. dla Galicyi przepi- 
sanego przeprowadzonym będzie 

Tym edyktem zatem wzywamy zapo- 
zwanych, aby w oznaczonym terminie, albo 
osobiście się stawili, albo potrzebne doku- 
menta ustanowionemu kuratorowi udzielili, 
lub też innego zastępcę sobie obrali i o tem 
Sądowi tutejszemu donieśli, ogółem przepi- 
sanych środków użyli, inaczej z opuszczenia 
wynikające skutki sami sobie przypisaćby 
musieli. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 


Tarnów, dnia 19. Marca 1874. 


(1410 3—3) 6Bbwieszczenie. 


L. 5556. ©. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że przeciw 
masie spadkowej Wojciecha Drzewickiego, 
Józefowi Drzewickiemu, Stanisławowi Drze- 


Ciszkowskiej, Katarzynie Grabowskiej, Lu- 
dwinie Grabowskiej, Katarzynie Drzewickiej, 
Agnieszce Drzewickiej i Wincentemu Edwar- 
dowi Zielińskiemu, wszystkim z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomym. lub w razie ich 
śmierci, ich z imienia, nazwiska, miejsca 
pobytu i życia niewiadomym spadkobiercom 
lub prawonabywcom, wniosła Melania Olear- 
ska do tutejszego Sądu, w dniu 13. Marca 
1874 do l. 5556 pozew o uznanie prawa 
pozwanych do żądania zapłaty sumy 2000 


zł. czyli 500 zł w. w. z pu pierwotnie na 
dobrach Szczytniki z przyległ. ciążącej, a 
następnie na ceuę kupna tych dóbr przeka- 
zanej a zgasłe, o wykreślenie tej sumy ze 
stanu biernego tych dóbr a właściwie z ceny 
kupna takowych i wyeliminowanie się z ta- 
beli płatniczej z dnia 31. Maja 1833 1. 5069 
wskutek czego terminu do rozprawy ustnej, 
na dzień 8. Maja 1874 o godzinie 10 z rana 
wyznaczono. 

.. „Wymienionym  pozwanym ustanowił 
niniejszy Sąd na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo kuratorem adw. dr. Kaczkowskiego z 
Po rę adw. p. dr. Tokarza, z którym 
niniejszy spór według post. sąd. dla Galicyi 
przepisanego przeprowadzonym będzie. 

Tem obwieszczeniem zatem wzywamy 
zap ozwanych, aby w oznaczonym terminie 
albo osobiście się stawili, albo potrzebne 


14 


wickiemu, Gasparowi Drzewickiemu, Annie | 
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dokumenta ustanowionemu kuratorowi udzie- 
lili, lub też innego zastępcę sobie obrali 
i o tem Sądowi tutejszemu donieśli, ogółem 
przepisanych środków użyli, inaczej z opó- 
Źnienia wynikające skutki, sami sobie przy- 
saćby musieli, 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 19. Marca 1874. 


(1411 3—3) Obwieszczenie, 


Nr. 5557. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia że przeciw Helenie z 
Dembińskich Komarnickiej, Sylwestrowi Dem- 
bińskiemu, Feodorze Dembińskiej i Wiktoryi 
Dembińskiej, wszystkim z miejsca pobytu i 
życia niewiadomym, lub w razie ich śmierci 
z imienia, nazwiska I miejsca pobytu i życia 
niewiadomym spadkobiercom, lub prawona- 
bywcom, wniosła Melania Olearska do tut. 
Sądu w dniu 13. Marca 1874 do l. 5557 
pozew o uznan'e obowiązku Jana Nep Dem- 
bińskiego do zapłacenia swym współspadko- 
biercom części wartości dóbr Szczytniki i 
wynikającego z tąd prawa tych współspad- 
kobierców do żądania zapłaty sumy 12840 
zl w. w. za zgasł”, o wykreślenie tego obo- 
wiązku Jana Nep. Dembińskiego, a wzglę- 
dnie sumy 12840 zł. w. w. ze stanu biernego 
dóbr Szczytniki z przyl., a właściwie z ceny 
ku na takowych i wyeliminowanie tej sumy 
12840 zł. w. w. z tabeli płatniczej byłego c. 
k. Sądu szlacheckiego z dnia 31. Maja 1833 
1. 5039, w skutek czego termin do rozprawy 
ustnej na dzień 8. Maja 1874 o godz. 10tej 
z rana wyznaczono. 

Ponieważ pobyt zapozwauych nie jest 
wiadomy, przeznaczył tutejszy Sąd dla za- 
stępstwa na koszt i niebezpieczeństwo zapo- 
zwanych, tutejszego adw. dr. Kaczkowskiego 
ze zastępstwem dr. Tokarza na kuratora, 
z którym wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie. dk 

Tym edyktem przypomina się zapozwą- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielili, 
lub też innego obrońcę obrali i tutejszemu 
Sądowi oznajmili ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli, inaczej z ich opó- 
Źnienia wynikające skutki sami sobie przypi- 
saćby musieli. 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
| Tarnów, dnia 19. Marca 1874. 
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| lauf biejer Frift über Begehren des Amortija: | wszystkich tych, którzyby po 3cim Lutego, 


(1331 1—3) Obwieszczenie. 
tionśwerberś der gebachte Pfandfhein für amor- (Jako dniu wydania extraktu tabularnego, pra- 


L 7745. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 


wymienionych 


żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 


Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Zielskiemu o zapłacenie 150 zł. 
względnie 147 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań- 


skiego dłużnika pod l. k. 36 w Stroniowi 
cach położonego, ciała tabularnego nie ma- 
jącego w trzech terminach 10. Czerwca, 15. 
Lipca i 2. Września 1874 o godzinie 10tej 
z rana w tutejszym Sądzie z tem nadmie- 
nieniem, że to gospodarstwo na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze- 
dane zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 1000zł. 
zł. a. w. Zakład wynosi 100% sumy wywo- 
łania. 

Nabywca obowiązauy będzie złożyć po- 


łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 


natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 


komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 


prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w t. s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice, 12. Marca 1874. 

(1334 1—3) Edykt. 

L. 2131. C. k. Sąd powiatowy delego- 
wany dla okolicy miasta Lwowa, czyni wia- 
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo- 
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
36 ct. w. a. z większej 200 zł. w.a. pocho- 
dzącej z odsetkami po 1205 od 19. Paździer- 
niką 1871 aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 30% odsetkami od kwoty 
w należytym czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 zł. Il ct. w. a. przymuso- 
wa sprzedaż realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Bazylego Fedejko wła- 
snej, w Zapytowie pod l. 32/24 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należącemi, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
17. Grudnia 1868 wymienionemi gruntami i 
przynależytościami, w drodze publicznej licy- 
tącyi na dniu 23. Maja !874, na dniu 28. 
Czerwca 1874, i na dniu 1. Sierpnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie. 

Cena wywołania stanowi 600 zł. w.a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 60 zł. 
w. 8. jako wadyum w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych Towa- 
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta- 
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nie zapadłemi 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwow- 
skiej uwidocznionego. Bliższe warunki przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze 

Lwów dnia 28. Marca 1874. 
(1348 1—3) Ogłoszenie. 

L. 1501. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
' opieka nad głuchoniemą Teresą Gardulską 
z Radomyśla, uchwałą c k. Sądu obwodo- 
wego w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874 
l. 6216 do końca roku 1876 przedłużoną 
została. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Zassów dnia 16. Kwietnia 1874. 
(1348 1—3) Edyk ti. 

L. 19450. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Stanisława i Sydonii Pieńczykowskich ż dnia 
29. Sierpnia 1873 do liczby 48898 dozwo- 
lono wykreślenie sumy 1393 zł. 35 kr. dla 
Hieronima Drelichowskiego ciężącej na pra- 
wach na rzecz Abrahama Hónigsberga na 
Dołhem i Strybańcach ciężących. 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Abrahamowi 
Hónigsbergowi do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Berlinera z zastępstwem adwokata 
dr. Diamanda, ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Abra- 
hama Hónigsberga, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył, ile że z zanie- 
chania wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 11. Kwietnia 1874, 
(1350 1--3) E Dift. 

8. 51282. Bon Seite des Lemberger £. 
f. Landes- als Handelsreihtes wird der Befiger 
beð über nachftehenbe Fabrnijje als ein filber- 
ner Löffel, eine filberne Gabel und ein Meffer 
jammt Griff von Silber, dann gwei Schnüre 
Korallen lautenben Pfandfheines der f. T. priv. 
gal. Uttien=Hypothefen=Bant vom 8. November 
1872 Rr. 8609/72 auğgefordert, diefen Pfand- 
fhein, binnen einem Jahre nach der dritten 
Kundmachung diefes Gbitteg in bem Amisblatte 
der Lemberger Beitung umjo gewijjer diefem 
Gerichte vorzulegen, unb feine Anjprihe au 
benjelben befannt zu geken, als fonft nah Nb- 


tifict erflärt werden wird. 

Lemberg, am 19. September 1873. 

(1353 1—3) Œ S ift. 

|. 8.462. Bom Stanislauer f. £. Rreisge- 
richte wird ben dem Leben und Wobnorte nach 
unbełannten Kurz Tillie, Leisor Lilienfeld und 
Elke de Blau Frenkel, fo wie deren alenfälli- 
gen dem Leben und Wopnorte unbełannten 
Erben biemit befannt gemacht, bag über Anfu- 
hen des Salomon Bauch Gigenthiimer der zu 
Stanislau sub N. 11 u. 12 Stbt. gelegenen 
Realität bem hiefigen Grundbuchsamte aufge- 
tragen wird, 
höheren Berufung folgende abweisliche Bejcheibe 
namentlih: I. bas im Qaftenftande der Neali- 
tät Nr. 11 St. und der Summe 200 fl. laut 
dom. 2 pag. 56 n. 24 on 4. B. 1263/849 
haftende Bormerfungsgefuch des Kurz Fillie 
um „Jntabulirung der Summe 500 fl. CM. 2) 
im Xaftenftanbe biejer Nealität laut dom. 2 
pag. 57 n. 26 on. 3. 2546/850 haftende Bor- 
mertungógejuch des Leisor Lilienfeld um Sne 
tabulirung der Summe 1000 fl. CM. 3 das 
im Qaftenftande diefer Nealität laut dom. 2 
pag. 57 n. 27 on. 3. 3187 haftende Vormer- 
fungsgefud) der Elka de Blau Frenkel um 
Sntabulirung ber Summe 200 A. CM. ju 
lójchen. 

Die Berjtindigung für bie Genannten 
wird unter einem für biejelben beftellten Curator 
Ór. Dr. Wurzel żugeftelt. 

Bom f. f. Rreisgerichte. 

Stanislau, 7. Februar 1874. 
(1358 1—3) E dykt. 

Nr. 2546. © k. Sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na zasadzie uchwały c. k. Sądu obwodo 
wego w Tarnowie z dnia 27. Czerwca 1878 
do L. 18649, celem zaspokojenia pretensvi 
Mojżesza Vogelhuta przeciw Wojciechowi 
Młynarczykowi wywalczonej, w kwocie 134 zł. 
w. a. z pn. wyznacza się do przedsięwzięcia 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy- 
tacyę gospodarstwa włościańskiego. dłużnika 
w Strzelcach wielkich pod 1. kons. 56 poło- 
żonej, przedmiotu ksiąg gruntowych niestą 
nowiącej, zastawniczo opisanej i na 875 zł. 
w. a. Oszącowanej, termin pierwszy na dzień 
18. Czerwca 1874, drugi na dzień 14. Lip- 
ca 1874, a trzeci na dzień 3ł. Lipca 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem 
w kancelaryi tutejszo sądowej pod warun- 
kami w aktach się znajdującemi, z tem do- 
łożeniem, że realność ta przy pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę szzcunkową 
lub wyżej takowej, przy trzecim zaś termi- 
nie także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedana zostanie. 

Cena wywołania wynosi 875 zł. w. a. 
wadyum 88 zł. w. a. 

Akt opisania i oszacowania tejże real- 
ności równie jak resztę warunków licytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszosą- 
dowej, zaś w dniu licytacyi u komisarza są 
dowego. 

Radłów dnia 20. Listopada 1873. 
(1362 1—35) Edykit. 

Nr. 10556,C. k Sąd kraj. Lwowski poda- 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na proźbę Abrahama Hainbacha de praes. 
21. Lutego 1874 1. 10556 celem zaspokojenia 
przez wspomnionego przeciw Kendel Kugel i 
Eidel Kugel wywalczonej sumy 750 złr. mk. 
czyli 787 zł, 50 et. w. a., kosztów egzekucyjnych 
9 złr. 67 ct. w.a.jako też kosztów powyżej 
wspomnianego podania w ilości 35 zł 66ct. 
w. a. publiczna licytacya 49%gng części poło- 
wy realności pod l. 563/4 jak Dom. 182., 
pag. 448. n. 29 haer małoletnich Kendel 
Kugel i Eidel Kugel własnych, we Lwowie 
położonych, w dwóch terminach, a to 2. 
Czerwca 1874 i 7 Lipca 1874, każdą razą 
o 10. godzinie przed południem pod nastę- 
pującemi warunkami przedsięwziętą będzie: 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 złr. 80 ct 

2. Każdy chęć kupienia mający ma 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komis- 
syi licytacyjnej jako wadyum 20 0% ceny 
wywołania, t. j. w okrągłej sumie 330 zł. 
w. a. w gotówce lub też w książeczkach 
Lwowskiej kasy oszczędności, albo w papie- 
rach państwowych lub też w listach zastaw- 
nych gal. Zakładu kredytowego ziemskiego 
albo nareszcie w listach uprzyw. gal. akcyj 
nego banku hypotecznego według kursu te- 
go dnia złożyć. -E 

3. Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad ceng 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter- 
min na 7. Lipca 1874 o godzinie 11. przed 
południem celem podania warunków ułat- 
wiających. 

O tem zawiadamia się oprócz intere- 
sowanych i następujących wierzycieli hypo- 
tecznych, Leę czyli Laurę Führer, Rach- 
miela Eidel Berla, Reizlę Führer i Bartło- 
mieja Frankowskiego, wszystkich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych lub też ich spad- 
kobierców również z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, przez p. adw. Dr. Semilskiego 


f| Jako ustanowionego dla nich kuratora z sub- 


stytucyą p. adw. Dr. Manscha, niemniej też 


auf Grundlage nicht erfolgten | 


wa hypoteczne na powyżej 
częściach realności nabyli, przez ustanowio- 
inego kuratora p. adw Dr. Weissa z substy- 
jtucyą p. adw. Dr. Janowicza. | 

O tem chęć kupienia mających z tem 
uwiadamiamy , że bliższe warunki licytacyi 
w tut, sąd. Registraturze przejrzeć mogą. 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874. 
(1363 1—3) E dy k t. 

Nr. 9612. C. k Sąd krajowy Lwowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na proźbę Abrahama Hainbacha de pres. 
17. Lutego 1874 1. 9612 celem zaspokojenia 
przez Abrahama Hainbacha przeciw Joelowi 
Feibuszowi dw. im., Kendel i Simchemu 
Kugel wywalczonych kwot częściowych o 
180 zł. z 6 0% odset. od 15. Listopada i861, 
180 zł z 6 0g odset. od 15. Listopada 1862, 
180 zł. z 6 0% odset. od 15. Listopada 1868, 
180 zł. z 6 0% odset. od 15. Listopada 1864, 
razem więc 720 zł. w a. z odsetkami jak 
wyżej, kosztów sądowych w kwocie 8 zł. 
24 ct. i 8 zł. jako też teraźniejszych ko- 
sztów w kwocie 61 zł. 99 ct. w.a., publicz- 
na licytacya 49/99 części połowy realności 
pod 1. 5634 wedle Dom. 56. pag. 20. 23 h. 
22 i 26 haer. do małoletnich Josia Feibuscha 
dw. im., Kendel i Simchego Kugel należą- 
cych, we Lwowie położonych, w dwóch ter- 
minach, a to: 2 Czerwca 1874 i 1. Lipca 
1814, każdą razą o 10. godz. przed połud- 
niem, pod następującemi warunkami przed- 
sięwziętą będzie : "4 

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 zł. 80 ct. w. a. 

2. Kazdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem litytacyi do rąk komissyi licy- 
tacyjnej jako wadyum 20 Wy ceny wywoła- 
nia t. j w okrągłej sumie 330 zł w. a. 
w gotówce, lub też w książeczkach Liwow- 
skiej kasy oszczędności, albo w papierach 
państwowych, lub też w listach zastawnych 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego, albo 
nareszcie w listach c. k. uprz. galic. akcyj- 
nego banku hypotecznego według kursu te. 
go dnia złożyć. = 4 

Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter- 
min na 7. Lipca 1874 o godz. li przed po 
łudniem celem podania warunków ułatwia- 
jących. 

O tem zawiadamia się oprócz intere- 
sowanych stron i następujących wierzycieli 
hypotecznych: Leę czyli Laurę Führer, Rach- 
miela, Eidel, Berla i Reislę Führer i Bar- 
tłomieja Frankowskiego, wszystkich z życia 
i miejsca pobytu nieznanych, lub też ich 
spadkobierców również z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, przez p. adw. Dr. Semil- 
skiego jako ustanowionego dla nich kurato- 
ra z substytucyą p. adw. Dr. Manscha, nie- 
mniej też wszystkich tych, którzyby po 3im 
Luteso 1874 jako dniu wydania extraktu 
tabularnego prawa hypoteczne na powyżej 
wymienionych częściach realności nabyli, 
przez ustanowionego kuratora Dr. Weissa 
z substytucyą Dr. Janowicza. 

O tem chęć kupienia mających z tem 
zawiadamiamy, że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 3. Kwietnia 1874. 
(1365 1—3) Edyk t. 

L. 6414. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie, niniejszem do powszechnej 
wiadomości podaje, że na podstawie prawo- 
mocnego nakazu zapłaty z dnia 28. Lutego 
1872 1. 10940 i na podstawie uchwały z d 
28. Października 1872 do 1. 52282 dozwolił 
na zaspokojenie wywalczonej przez Kaspra 
Lanowicza przeciw Bazylemu Lewickiemu 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. wraz z od- 
setkami po 60% od dnia 30. Września 1871 
kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 37 ct. w. a. 
do l. 10940/72, kosztami egzekucyjnemi 
w ilości 4 zł. 881 ct. w. a. do l. 52282/12 
Już przyznanemi, i kosztami niniejszego po 
dania w ilości 8 zł. 31 ct., egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż sum 3.500 zł. a. w. i 200 
zł. m. k. listami zastawnemi galic. Towarzy 
stwa kredytowego, ciążących z kuponami 
30. Czerwca 1873 zapadłemi, na rzecz dłu- 
żmka Bazylego Lewickiego, jak dom. 110 
pag. 191 n. 90 on. na realności pod l. 2703/4 


dzinie przed południem, a to, na pierwszym 
i drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie sumy te 
za jakąkolwiek cenę sprzedane zostaną. Re- 
sztę warunków i ekstrakt tabularny wolno 
przejrzeć chęć kupna mającym w tutejszej 
registraturze sądowej. 

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów, dnia 27. Marca 1874. 

(1371) Ogłoszenie. 

L 7464. O tem, że na dniu 20. Kwie- 
tnia b.r. w rozprawie konkursowej Mojżesza 
Bittnera, Dawida Manelesa na zawiadowcę 
Leisera Reicha zaś na zastępcę zawiadowcy 
obrano, 
resentów. 

Z e k. Sądu obwodowego. 

Sambor dnia 21. Kwietnia 1874. 
(1372 1-83)  Edykt. 

Nr. 178. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu podaje do wiadomości, że celem 
. pretensyi p. Aleksandra Długo- 

| 


zawiadamia się wszystkich inte- 


szewskiego w sumie 367 zł. 50 ct. wraz 
z odsetkami po 4 0g od d 17. Maja 1838 
i z kosztami w kwotach 5 zł. 4 ct., 17 zł. 
64 ct, i 24 zł. 41 ct, odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż 3/290 (trzech dwóchsetnych) 
części dóbr Wielopola w obwodzie Nowo- 
Sądeckim położonych, wedle Dom 107. pag. 
355 n. 8 haer. dawniej do p. Teofila Chwa- 
liboga, obecnie wedle Dom. 222 pag. 262 n. 
l4 haer. pag. 264 n. 17. haer. i pag. 269 
n. 20 haer. do spadkobierców zmarłego Jo- 
achima Kosterkiewicza, to jest do p. Józefy 
z Kosterkiewiczów Ritterowej, do p. p. Ja- 
na, Antoniego, Aleksandra, Franciszka i Wła- 
dysława Kosterkiewiczów, do p. Zofii z Ko 
sterkiewiczów Zdańskiej, tudzież do masy 
spadkowej po Stanisławie Kosterkiewiczu 
należących, w tymże c. k. Sądzie obwodo- 
wym w dwóch terminach, a to na dniu ô. 
Sierpnia 1874 i na dniu 26. Sierpnia 1874 
roku, każdego razu o godzinie 10. przed 
południem : 

1. Te trzy dwóchsetne części dóbr Wie- 
lopola będą sprzedane najwięcej ofiarującemu 
ryczałtowo, w stanie, w jakim się znajdują, 
bez poręczenia za obszar i rubrykę dochodów. 

.. 2. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkowa w ilości 431 złr. 22 kr., 
niżej której w wyznaczonych terminach czę- 
ści te sprzedane nie będą. 

Każdy z licytantów ma przed rozpo- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komissyi li- 
cytacyjnej wadium w ilości 43 zł. 121a ct. 
To wądyum ma być złożone w gotówce albo 
w obligacyach publicznych rządowych lub kra- 
jowych na okaziciela opiewających, albo li- 

| stach zastawnych uprzyw. banku narodowe- 
| g0, lub towarzystwa kredytowego galicyjsk., 
albo w obligacyach pierwszeństwa kolei przez 
c. k. rząd poręczonych, licząc takowe we- 
dług kursu ostatniego gazety wiedeńskiej. 

i Złożone wadyum nabywcy zatrzymane, 
innym zaś licytantom zwrócone będzie. 

Dalsze warunki licytacyi jak i wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania w registraturze 
przejrzane być mogą. 

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, wszystkich wierzycieli hipo- 
tecznych z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, zaś wierzycieli z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych, a to: Jerzego 
Lipskiego, Elżbietę Reklewską, masę spad- 
kową po Anieli z Cisowskich Wielogłowskiej, 
Michała Reklewskiego, Wiktoryna, Nikodema, 

| Anielę i Maryannę Chwalibogów, Faustyna 
' Rzuchowskiego, tudzież wszystkich wierzy- 
| cieli hipotecznych, którzyby po dniu 4. Ma- 
ja 1871 do hipoteki weszli, lub którymby 
rezolucya niniejsza, lub późniejsze doręczone 
być nie mogły, do rąk kuratora adwokata 
Bersona. 

_ Gdyby na pierwszych dwóch terminach 
kupiciel wyżej ceny szacunkowej, lub przy- 
najmniej za cenę szacunkową się nie zgłosił, 
tedy do ułożenia warunków sprzeeaż ułat- 
wiających, Wyznacza się termin na dzień 26. 
Sierpnia 1874 o godzinie 4. po południu. 

Z c. k. Sądu obwodowego 

Nowy Sącz dnia 1!. Kwietnia 1874. 
(1313) Obwieszczenie. 

L. 6657. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie oznajmia, że do reje- 
stru stowarzyszenia dnia dzisiejszego wpisa- 
ną została firma „Ilowarzystwo zaliczkowe 
w Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką* — siedzibą stowa 

|rzyszenia jest Mielec. Przedsiębiorstwo po- 


do Wiktoryi Tabour, 2. małż. Kasper nale- | lega na statucie dnia 4. Marca 1874 w Miel- 


żącej, pod następującemi warunkami: Cenę 
wywołania stanowi wartość sum tych w kwo- 
cie 3500 zł. a. w. i 200 złr. m. k. listami 
zastawnemi galic. Towarzytwa kredytowego 
według kursu z dnia podania obecnej prośby 
podającego i wartość kuponów 30. Czerwca 
1873 zapadłych, to jest razem 2828 zł. i 
25 ct, a. w. Każdy, chęć kupna mający, 
złoży przed licytacyą w gotówce, lub papie- 
rach publicznych według kursu z dnia licy- 
tacyę poprzedzającego, Gazetą Lwowską ogło- 


cu sporządzonym. Przedmiotem przedsiębior- 
stwa jest dostarczenie członkom swoim na 
umiarkowany procent gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle lub innem przedsiębiorstwie za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. Dyrekcyę stanowią Dr. Jan Prokop, 
dyrektor, Michał Dębicki, zastępca Dyrek- 
tora, Józef Knutelski, kasyer, Maryan Min- 
kusiewicz, zastępca kasyera, Władysław Sat- 
kowski, kontrolor i Feliks Lejko, zastępca 


szonego, ò sumy wywiłania, w krągłej | kontrolora , wszyscy w Mielcu zamieszkali. 
kwocie 155 zł. a. w. Licytacya odbędzie się ; Podpis firmy stowarzyszenia uskutecznia się 
w trzech terminach, t. j. na dniu 22. Czerw- | w ten sposób, że pod firmą Towarzystwa 
ca 1874 na dniu 22. Lipca 1874 i na dniu | przynajmniej dwóch członków dyrekcyi się 
24. Sierpnia 1874, każdego razu o '0. go- | podpisze, do ważności i obowiązania wobec 
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osób trzecich, jednak potrzeba przynajmniej 
podpisu trzech członków dyrekcyj. Wszełkie 
ogłoszenia wychodzić będą pod firmą sto- 
Warzyszenia, tylko ogłoszenie zwołujące ogól 
ne zgromadzenie, jeźli nie będzie pochodzić 
od dyrekcyj, podpisze prezes i sekretarz 
rady zawiadowczej pod napisem: „Rada za- 
wiadowcza towarzystwa zaliczkowego w Miel- 
cu, stowarzyszenia zarejestrowanego z nie 
ograniczoną poręką*. Publiczne ogłoszenia 
umieszone będą w jednym z dzienników 
krajowych. 

Tarnów dnia 20 Kwietnia 1574. 
(1374 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2047. ©. k. Sąd powiatowy w Dę- 
bicy zawiadamia Jędrzeja i Małgorzatę mał- 
żonków Strameckich, z miejsca pobytu nie- 
wiadomych, że do zastępowania tychże w 
sprawie egzekucyjnej p. Macieja Sednika 
przeciw nim o zapłacenie 496 zł. w. u. z 
pn a względnie w przedmiocie rozdzialu 
ceny kupna i sprzedaży realności w Zawadzie 
pod 1. 13 uzyskanej, kuratora w osobie Wa- 
lentego Puszkarza, wójta ze Zawady, usta 
nowiono 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica, dnia 20. Kwietnia 1874. 
1376 1 3) Edyk t. 

L. 2168. C. k. Sąd powiatowy Krze- 
szowicki podaje do wiadomości, iż Karol 
Sieniczański poczmistrz w Krzeszowicach 
zmarł dnia 18 Sierpnia 1873 bez pozosta- 
wienia ostatniej woli 

Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
t. j. Franciszka Kowacza nie jest wiadome, 
przeto wzywa się tegoż, aby w przeciągu 
jednego roku od niniejszej daty, zgłosił się 
do tutejszego Sądu i wniósł dekłaracyą do 
spadku powyższego, w przeciwnym bowiem 
razie, spadek będzie przeprowadzony z spad- 
kobiercami zgłaszającemi się i z kuratorem 
p. Hubertem Freibergerem c. k. radcą Sądu 
krajowego w Przemyślu, a wypadająca na 
niego czysta część spadkowa aż do udowod- 
nienia jego śmierci, lub ogłoszenia go za 
zmarłego, w Sądzie zachowaną by była. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, dnia 18 Kwietnia 1871. 
(1381 1-83) Ediff. 

3. 1284. Bom Borszczower Ë. t. Beglrtó= 
gerichte mirb über Unjuchen des Aron Ber 
Meschieres aus Łanowice ber Xnhaber der 
demjelben angeblih in Berluft gerathenen Nr- 
funden, als a) der Uiberlebens-Genopenfchaftae 
Polizze der Berjicherungs<Gejelljchaft „Azienda 
in Triest- ausgejtelit durch deren Iieprijentan; 
in Lemberg im Sónner 1872 Nr. 17378 
mittelft welcher Aron Ber Meschures über die 
geleijtete Zahlung der lten Rate pr 6 fl 25 
tr. abquittirt worden fammt 7 Stid Ouittune 
gen als: Nr. 10219 pro Rate im April 1872, 
Nr. 11221 pro Rate im Juli 1872, Nr. 12309 
pro Nate im Oftober 1872, Nr. 13393 pro 
Rate im Jänner 1873, Nr. 14478 pro Rate 
im April 1873, Nr. 15522 pro Nate im Juli 
1873 unb Nr. 16552 pro Nate im Dftober 
1873 je über den Betrag pr 6 fl. 25 Ér. 6. 
AB. und ferner b) eine Jtlidverficherungźpolizze 
auśgeftellte burch biejelbe U prójentan; in Lem- 
berg im Jänner 1872 Nr. 36784 mittelft wel- 
cher Bittjteller über bie geleijtete Bablung der 
lten Rate pr. 1 fl. 38 fr. abquittirt worden 
jammt 7 Stid Quittungen als Nr. 16657 pro 
Nate im April 1872, Nr. 17337 pro Rate im 
Juli 1872, Nr. 18334 pro im Oftober 1872, 
Jr. 19210 pro Rate im Jänner 1873, Nr. 
20124 pro Rate im April 1873, Nr. 20921 
pro Rate im Jult 1873 und Nr. 21796 pro 
Nate im Oftober 1873, je über den Betrag pr 
1. 33 fr. 6. W. aufgefordert den Befig der- 
jelben biejfem Gerichte binnen Jahresfrijt anzu- 
gelgen wibrigens bie erwähnten Urtunden für 
Rul und nichtig erflärt werden würden. 

Bom Ë f. Begirtsgerichte. 
Borszczów, den 19. Märg 1874. 

Ogloszenie. 

i Nr. 20128. Ze strony c k. sądu kra- 
Jowego jako handlowego ogłasza się, iż na 
dniu 7. Kwietnia 1874 przy firmie „Piotr 
Mikolasch* dla przedsiębiorstwa apteki, han- 
dlu towarami mat ryalnemi i naftą we Lwo 
Wie. w rejestrze haudlowym zanotowano, że 
p. Karol Henryk dw im. Mikolasch, firmę 
tę nie jak dotąd, jako prokurysta, lecz beż 
dodatku tego. podpisywać będzie. 

Lwów dnia 7 Kwietnia 1874, 

(1383) Ogloszenie. 

L. 20129 C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie ogłasza: 
1ż na dniu 7. kwietnia 1874 firma: „Pierw- 
»Szą parowa fabryka wyrobów stolarskich 
„Jana Smutnego we Lwowie* do rejestru 
handlowego firm pojedyńczych wciągniętą 
Została. 

Lwów dnia 17. Kwietnia 1874. 

(1386 1—3) Obwieszczenie. 

„ L. 2564. C. k. Sąd powiatowy w Sie- 
niawie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej c. k uprz Za- 
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
ipie Gabel pto 100 zł. z pn. rozpisaną zo- 
Staje przymusowa relicytacya gospodarstwa 
włościańskiego pod L. i11 w Monasterzu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią- 
cego, w jednym terminie dnia 20. Sierpnia 
1874 o godzinie 10. przed południem w tu- 


(1332 


tejszym Sądzie odbyć się mająca, pod wa- 


runkami w obwieszczeniu z dnia 18. Paź- 
dziernika 1871 1l. 4627 Nr. 253, 255, 256 


7 


(1426 1—3) Ed y k t. 
Nr. 1970. C. k. Sąd powiatowy deleg. 
miejski dla spraw cywilaych w Krakowie, 


Gazety Lwowskiej ogłoszonemi, z tem dal- | zawiadamia, iż na zaspokojenie raty pierw- 


szem postanowieniem, że na tym terminie 
powyższe gospodarstwo na koszt i niebez- 
pieczeństwo Chaskla  Tentelbaum warunki 
licytacyj niedotrzymującego za jakąkolwiek 
cenę sprzedanem zostanie. 

Sieniawa dnia 10. Kwietnia 1874. 
(13901-3) Edykt. 

Nr 10584. C. k. Sąd krajowy zawia- 
damia p. M. Miiachenberga z Kónigshiitte 
w Prusiech, że przeciw niemu Os. M. Fraen- 
kel wniósł pozew o zapłacenie kwoty 150 ta- 
larów prus. w skutek którego wyznaczono 
do rozprawy audyencyę sądową na dzień 20. 
Maja 1874, o godzinie 11. rano. Gdy p. M. 
Miiacheaberg za granicą państwa austryac- 
kiego mieszka, przeto w celu strzeżenia je- 
go praw na jego koszta i niebezpieczeństwo 
kuratorem adwokata Dr. Wilkosza z zastęp 
stwem p. adw. Dr. Starzewskiego ustano- 
wiono, z którym spór wytoczony według 
ustawy w postępowaniu sądowem przepro- 
wadzonym będzie. Poleca się zatem pozwa- 
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla Niego zastępcy udzielił 
lub innego obrońcę ustanowił; o tem c. k. 
Sądowi krajowemu doniósł, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Kraków 17. Kwietnia 1874, 
obwieszczenie. 

Nr. 1291. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 

nowie jako Sąd bandlowy ogłasza, że dnia 

dzisiejszego wpisaną została do Rejestru han- 

dłowego dla firm pojedynczych firma: „Abra- 

ham Westreich.“ 

Dzierżycielem firmy jest Abraham West- 
reich, kupiec towarami bławatnemi i sukien- 
nemi w Tarnowie. 

Z Rady c.k, Sądu obwodowego. 

Tarnów dnia 9. Kwietnia 1874. 


(1393) Kundmachung. 

B- 1117. Bom Złoczower f. f. Kreis- 
als Handelageriht wirb befannt gemacht, da 
über Anmelden des Hr. Mendel Nierenstein 
die Erlójchung Der Firma Halberstam et Nie- 
renstein unb det Protura des Isidors Nieren- 
stein im Handelsregifter für Ginzelnfirmen ein- 
getragen wurde. 

Aus bem Rathe des f. f. Kreisgeridtes. 

Złoczów, ben 4. Şebruar 1874. 

(1394 1-3) ©©bwieszczenie. 

L. 1366. C. k. Sąd powiatowy w Ska- 
winie podaje do publicznej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Micha- 
łowi Kurkowi o zapłacenie 200 zł. względnie 
163 zł. 14 ct. w.a. zpn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie publiczna sprzedaż gospodar- 
stwa włościańskiego pod Nr. 36 w Woli Ra- 
dziszowskiej położonego, ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach dnia 18. 
Czerwca, 9. Lipca i 6. Sierpnia 1874 o go- 
dzinie 9. rano z tem nadmienieniem, że to 
gospodarstwo na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedane zostanie. 
Cena wywołania będzie kwota 600 zł, Wa- 
dyum wynosi 1009 sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna, wliczając w nią wadyum 
natychmiast po ukończonej licytacyjnej, dru- 
gą zaś połowę po prawomocności aktu licy- 
tacyjnego 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro 
tokół zastawnego opisania i oszacowania, 
można przejrzeć w t. s. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skawina dnia 18. Kwietnia 1874. 
M1135) CAR 

8. 1302. Bon Seite des f. f. Begirta: 
gerichteg in Skałat wird hiemit befannt gegeben, 
dag gur Qereinbringung der Durh Markus 
Gelber gegen Szymko Towarowski erfiegten 
Wechfelfumme pr 31 fl 46 tr. 5. W. fammt 
60% Binfen vom 22. April 1872 und a. N. G. 
bie erefutive dffentliche Feilbiethung der bem 
€hulbner Szymko Towarowski gehörigen, be- 
reits gepfónbeten und gejchagten Grunbwirthjchaft 
sub UNr. 43 in Borki wielkie zu Gunften bes 
Markus Gelber bewilligt, und zu biejem Zwede 
Drei Termine auf ben 5. Maj 1874, 3. Juni 
1874 und auf ben 18. Juni 1874, jedesmal 
um 10 Ur Vormittags Biergerichts beftimmt 
find, an welchen bieje Realität namentlich bei 
ben erten Terminen über oder um den Shä- 
gungówerth, Dei bem Dritten Termine hingegen, 
auch unter dem Scdhógungówerthe dem Meift- 
biethenben unter dem in Der b. g. Negiftratur 
erliegenben Feilbietunga-Bebingungen, die man 
mährend der Amtsftunden einfehen fann, ver- 
dufert werden wird. 

Bom Ë. É. Bezirtagerichte. 

Skałat, am 31. Mórz 1874. 
(7418) Erfenntnifje. 

Das £ f. Minijterium des Srnnern Bat 
unterm 21. April 1874, 3. 1650/M.J, bie mit 
dem Crlaffe vom 10. Jänner 1874 83. 3,M.J. 
auf Grund beż $ 26 des freggejeges verfügte 
Poftoebitentziehung der in Rom erjcheinenden 
periobijchen Drudjchrijt „Il Diritto. Giornale 
della den ocrazia italiana“ aufgehoben. 


(1392 


szego Sierpnia 1873 płatnej w kwocie 42 
zł. z procentem 90% od dnia 1. do ostat 
niego Sierpnia w kwocie 32 kr. zaś od dnia 
1. Września 1873, aż do dnia zapłaty z pro 
centem 120%, reszty kapitału pożyczkowego 
w kwocie 689 zł. 1 kr. z procentem 120% 
od dnia 24. Stycznia 1874, galicyjskiemu 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu się na- 
leżących, tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 9 zł. 11 kr., odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod l. 19 w Górce narodowej położonej, 
Jana Wadowskiego własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem z dnia 1. Kwie- 
tnia 1878 zastawniczo opisanej w trzech 
terminach, a mianowicie na dniu 28. Maja 
18. Czerwca i 16. Lipca 1874, każdą razą 
o godz. 10 z rana w Sądzie tutejszym pod 
następującemi warunkami : 
1. Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 1400 zł. w. a. pierwszym i 
drugim terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub powyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej, jak 
za 770 zł. sprzedaną zostanie. 
2 Realność ta sprzedaną będzie ryczałtowo 
bez wszelkiej ewikcyi 
8. Każdy przystępujący do licytacyi wi- 
nien przed rozpoczęciem tejże złożyć 
jako zadatek (wadyum) na zabezpie- 
czenie ścisłego wypełnienia wszystkich 
warunków licytacyi, dziesiątą część 
ceny wywołania, mianowicie okrągłą 
kwotę 150 zł. w. a., bądź w gotówce 
lub w papiera -h wartościowych. 
Bliższe warunki można w tutejszosą 
dowej registraturze przejrzeć. 

Kraków, dnia 2. Kwietnia 1874 
(1432 1—3) Edykt. 

Nr. 2423. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia nałeżytości 78 zł. 35 kr. 


(1419 1—3) Obwieszczenie. 


L. 15147. W celu obsadzenia hurto- 
wnej sprzezaży tytoniu w Tarnobrzegu, z któ- 
rą połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz- 
ków stęplowych, rozpisuje się konkurencya 
za pomocą podania pisemnych ofert 

Oferty te zaopatrzone kwotą 72 złr. 
jako wadyum, tudzież poświadczeniami peł 
noletności, moralności i dostatecznego fun- 
duszu obrotowego, powinny być wniesione 
najdalej do dnia 28. Maja 1874 do drugiej 
godziny z południa do c k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie. 

Obrót hurtownej sprzedaży tytoniu wy- 
nosił w roku 1873: co do 
fabrykatów tytoniowych 19610 zł. 8514 ct. 
co do znaczków stemplowych 5215 „ 31 e 


łącznie 24826 zł. 161/3 ct. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- 

chodu mogą być przejrzane w c. k. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 2!. Kwietnia 1874, 


(1457 1—3) Kundmachung. 

betreffend bie Verpachtung değ gr. or. 

Religionsfondagutes Toporoutz 

8. 1286. Von der f f. Direftion der 
Güter des Bufomwinaer gr. or. Religionsfondes 
in Czernowitz werben folgende Beftandtheile 
Des gr. or. Religionsfondsgutes Toporoutz auf 
bie weiter unten angegebene Dauer im fdhrifz 
tlichen Offertwege verpachtet, als : 

a) Der, der Domäne Zuczka als IV Patt- 
feftion einverleibte Maierhof Toporoutz befte- 
hend aus 1374 Xoh 1493 ([JRUt. 
gut arrondirter Grund- 

ftlide darunter. Ms. Ovr a 
Adergründe, mit einer vollftändig eingerichteten 
Brandweinbrennerei, dann den nöthigen Wohn- 
und Wirthfchaftagebiuden, auf die Dauer von 
12 Jahren vom 1. April 1875 bis Ende Mórz 
1887, ferner 

b) bie im Gemeindegebiethe Toporoutz 
gelegenen, ehemaligen Malbftreden „Bucz und 
Lelekoutz* in der Gejammntfliche 
von 362 Joh 236] Kift. 
zur Benügung als Ader- ABiejen= nnd Weide- 
land, mit bem Worbebalte einer fehsmonatlihen 
Kündigung, falls diefe Grunbftiide wiederauf= 
geforftet werden follten, auf die Dauer von 3, 
6 oder 12 Jahren vom Iten April 1875, 
enblich 

c) bas PropinatiosNus|chanfsrecht b. i. 
bas auśjcbliegliche Recht zum Musjcante von 
Bier, Wein und Brandweln in der Rataftrale 
gemeinde 'Toporoutz, mit I gropen, gemauerten 
Wirthshauje und 5 Scdanthóujern nebft 3 Joh 
1364 | KIft. Grund, auf bie Dauer von 3 oder 
6 Jahren vom 1. April 1875. 

gür bie obbezeihneten Objefte a, b. c 
find Kontreta-Anbothe nicht zulagig, daher für 


jedes einzelne Objeft ein abgejonbertes Offert] | 

eingebracht werben mub, wodurch jedoch die j wli konserwacyjnych w latach 1874, 1875 i 

Verpachtung aller biefer Beftandtheile beż Gutes | 1876 ną gościńcach rządowych "w kałuskim 
7* 


w. a. Tomaszowi Dybałowi od Antoniego 
Zięby się należącej z pn. dozwoloną została 
publiczna egzekucyjna licytacya do Antoniego 
Zięby należącej połowy realności w Bulowi- 
cach pod l.k. 132 położonej korpusu hipo- 
tecznego nie stanowiącej, wedle protokołu 
z dnia 25. Lutego 1874 l. 1526 egzekucyj- 
nie oszącowanej i że licytacya ta odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Kętach 
w trzech terminach, a mianowicie w dniu 
18. Maja 1874, w dniu 1. Czerwca 1874 i 
w dniu 15. Czerwca 1874 każdą razą o go- 
dzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 781 zł. 
90 kr. w. a. Protokół zastawniczego opisania 
i egzekucyjnego oszacowania, tudzież wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w registra- 
turze sądowej, a wykaz podatków w c. k. 
urzędzie podatkowym w Białej. Dla wierzy- 
cieli i interesowanych, którzyby prawo za- 
stawu, lub jakiekolwiek inne prawa do 
sprzedać się mającej połowy realności na- 
byli, ustanowionym zostął kuratorem p. dr. 
Markl w Kętach, o czem tychże wierzycieli 
i interesowanych z imienia nazwiska i miej- 
sca pobytu niewiadomych niniejszym edyk- 
tem się zawiadamia. 

Kęty, dnia 16. Kwietnia 1874. 

(1437 1—3) Konkurs. 

L. 2651. W celu obsadzenia dwóch po- 
sad asystentów telegraficznych z płacą XI 
rangi urzędników państwowych, a ewentual- 
nie dwóch posad elewów z adjutum rocznem 
po 300 zł, rozpisuje niniejszem ce. k. Dy- 
rekcya telegrafów rządowych dla Galicyi, 
czterotygodniowy konkurs. 

Ubiegający się o te posady winni są, 
wykazać się świadectwem, że uczęszczali na 
rządowy kurs telegraficzny i zdali dotyczący 
egzamin z dobrym postępem, dalej, że po- 
siadają dokładną znajomość języka polskiego 
i niemieckiego, tudzież dostateczne wykształ- 
cenie w języku francuzkim, 

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej, do c. k. Dyrek- 
cyi telegrafów we Lwowie najdalej do dnia 
26. Maja 1874 roku. 

C. k. Dyrekcya telegrafów. 

Lwów, dnia 25. Kwietnia 1874. 


Stundmachung. 

8. 15147. Bur Wiederbejegung des erle- 
bigten STabał-Grogtrafit in Tarnobrzeg, mit 
welcher der Sleinverjchleig von Stempelmatten 
von 5 fl. abwärts verbunden ift, mirb bie 
Ronfurenz - Berhandlung  mittelji febrijtlicher 
Offerten ausgejchrieben. 

Die jebrijtlichen Offerten find unter Mr- 
ihlug eines Babiums von 72 fl. bann eines 
Grobjabrigłeits: Sitten- und BVermögens-Zeuz 
guibes bis 28. Maj 1874 um 2 Uhr admit- 
tag bei ber £ £. FinanzeBegirtaeDirettion in 
Rzeszow ¿u überreichen. 

Der Berfehr der Tabat:-Grogtrafit betrug 
im Jahre 1873: 


an Tabat 19610 fl. 851% fr. 
bei Stempelmarten 3215 „PSZ 
Bujammen 24826 fl. 161% tr. 


Die näheren Sizitations=Bebingnige und 
ber Crträgnih-MAusweis fönnen bei ber f. T 
FinangzBeziriz-Direftion in Rzeszow eingefehen 
werden. 
R. E $inani=tanbes-Direftton. 
Lemberg, am 21. April 1874. 


Toporoutz an einen und benjelben Pächter nicht 
ausgejchtogen ift. 

Die Offertverhandlunga= zugleih Pachtbee 
bingungem, fónnen fowobl bei diefer t. T. Güter- 
Direttion, mie auch beim f. f. SBiethichaftóver= 
walter in Kotzman, in den gewóblichen Dienfte 
ftunben eingejehen werden, und eô werden Dort 
auch die näheren Mustünfte ertheilt. 

Pachtluftige werden erjucht, ihre gehörig 
verfiegelten Offerte bis fpäteftens 20. Mai 
1874 Nachmittags 5 Uhr, bei diefer f. É. Gü- 
ter-Direftion zu überreichen, indem auf die etwa 
nah Ablauf diefes Termines, oder im telegra- 
fifhen Wege geftelten Anbothe, gar feine Nid- 
fiht genommen werden wird. 

Sebes Offert muğ nach den, in der ober- 
wóibnten Bebingnigen enthaltenen Beftimmune 
gen rechtsfórmig ausgejtellt, und mit einem 
Angelbe, welches für die Pachtung 


ad a) 2000 fl. 
+5) 200 „ 
1000 ,„ 


» ©) 
feftgejegt ift, verfefen fein. r, , 
Mangelhafte Offerte werden zuriidgewie: 
jen werden. Offerenten für die Padtung ad a, 
welche der É. E Güter-Direftion nit befannt 
find, müpen fih darüber gehörig auśweijen, 
ba fie zum Betriebe einer gróperen Rand- 
wirtbfchaft bie nöthige Qualififation md ein 
binreichenbes Vermögen befigen. 
Die Jteligionsfondagiiter=Qerwaltung be: 
Bilt fih das unbejchrónite Śtecht der freien 
Mal unter den Offerenten opne Rüdficdht auf 
bie Höhe des Anbothes vor. 
Won der É. É. Direftion der Güter des Bufo- 
winaer gr. or. Religionsfondes 
Czernowitz, am 24. April 1874. 
(1454 1—3) Obwieszczenie. 


Nr. 4449. W celu zabezpieczenia budo- 


` 


okręgu budowniczym wykonać się mających, 
odbędzie się w dniu 20. Maja 1874 o go- 
dzinie I2tej w południe w e. k. Starostwie 
w Kałaszu, licytacya przez składanie ofert. 

Suma fiskalna robót w roku 1874 
wykonać się mających, wynosi kwotę 15733 
zł 82et, w. a. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty, 
stemplem na 50 et. i w wadyum 505 sumy 
fiskalnej wyifoszącem, zaopatrzone, z wyra- 

_ żeniem ceny nietylko cyframi, ale i literami, 
przed oznaczonym terminem, wnoszone być 
mają. 

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23. Kwietnia 1874. 
(1460 1—3) O©bwieszczewie. i 

L. 180. C.k. Sąd powiatowy Kossowski 
czyni wiadomo, że w celu ściągnienia wierzytel- 
ności Majera Jagermanna, wywalczonej prze 
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p Zacharego 
Zuzieka w kwocie 80 złr. w. a. wraz z 504. 
odsetkami zwłoki od 2. Sierpnia 1865 bie 
żącemi, kosztami sporu w kwocie 2 złr. — 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 złr. 78 
Gi, 1 złr., 46 ct, 3 złr. 36 6t. i 2 złr, 52 

ct. w. a., w dniach 7, Maja i 5, Czerwca 
1874 każdą razą o 10. godz. z rana, w gma- 
chu fusądowym, odbędzie się publiczna sprze 
daż realności dłużniczej, ciała tabularnego 
niemającej pod l. d. 49, w Starym Kosso- 
wie położonej a to wyżej lub przynajmniej 
za cenę szacunkową 330 złr. w. a. z tem 
dalszem oznajmieniem, że każdy do kupna 
przystępujący, do komisarza sądowego zło- 
żyć ma 100 ceny wywoławczej jako zakład 
— tudzież, że bliższe warunki tej sprzedaży 
tudzież protokoła uskutecznionego opisania 
i ocenienia realności w tusądowej registra- 
turze, zaś wykaz zaległych podatków i in- 
nych uprzywilejowanych należytości praw- 
nych w miejscowym urżędzie podatkowym 
przejrzeć można. 
„Č. k. Sąd powiatowy 

Kossów 5. Marca 1874. 
(1461 1—3) ©bwicszezenie. 

L. 5312. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 
ogłasza, że na zaspokojenie wywalczonej 
przez c. k. uprz. Zakład kredytowy włoś 
ciański we Lwowie, przeciw Połachnie i Hry- 
niowi Kliszczun z Grabowca sumy 300 złr. 
w. a. Z pn., przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod L.k. 15/86 w Grabowcu w tu- 
tejszym Sądzie, w trzech terminach a to: 
T. Meja, 15. Maja i 28. Maja 1874, każdą 
razą o 10. godzinie przed południem, na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie zaś i 
niżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej jak 
za 550 złr. w. a. za złożeniem zakładu I13 
złr. w. a. się odbędzie, 

Z e. k. Sądu powiatowego 

Stryj, dnia 30, Grudnia 1873. 
(1463 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 41. Wydział lwowskiej Izby Adwo- 
katów podaje do powszechnej wiadomości, 
że p. Dr. Stan sław Bieliński, adwokat w Sa- 
noku, odstąpił od zamiaru przesiedlenia się 
z Sanoka do Lwowa. i że Wydział postano- 
wienie to p. Adwokata Dielińskiego do wia- 
domości przyjął. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

Lwów dnia 17. Stycznia 1874. 

(1456 1-3) Ogloszenie. 

L. 2628. Z dniem 25. a względnie 26. 
Kwietnia b. r. otwarte zostały w Chorostko- 
wie i Grzymałowie c. k. stacye telegrafu z 
ograniczoną służbą dzienną dla powszech- 
nego użytku. 

Lwów dnia 26. Kwietnia 1874. 

c. k. Dyrekcya telegrafów. 
(1260 2—3) EdyKt. 

Nr. (058. C. k. Sad obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Teklę z Wilgów Stecką, 
Waleryana Boguckiego, Zuzannę Dogucką, 
Loretę Bogucką, Juliana hr Tarnowskiego, 
Annę Strzelecką , Karola, Ludwika, Adama, 
Fryderyka 4 im. hr. Fleminga, Hieronin a 
Sadowskiego, Maryę z Trembińskich Bor- 
kowską, a w razie ich śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców lub 
prawonabywców tychże, iż przeciw nim pa- 
ui Karolina hr. Tarnowska wytoczyła pozew 
o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla su- 
ny 6000 złp. z pn. z nadciężarami wedle 
Dom. 83. pag. 378 n. 25. on. 1 następnych 
na Chorzelowie z przyległościami ciążących, 
na indemnizacyę u'baryalną tychże dóbr 
z przyl. przekaz'nych i o uwolnienie tejże 
indemnizacyi od odpowiedzialności za tę su- 
mę z nadciężarami na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 22. Mają 1874 o 
godzinie Ł0. zraua w:szuaczonym został, — 
Wzywa się zatem pomienionych pozwanych, 
aby się na termin ten albo sami osobiście 
zgłusili, lub też kuratorowi dla obrony i h 
praw zamianowanemu p. adw. Dr. Tokarzo- 
wi albo tegoż zastępcy p. adw. Dr. Fory- 
stowi potrzebnych środków obrony dostar- 


czyli, gdyż w przeciwnym razie spór wyto- 
czony z rzeczonym knratorem według usta- 
wy sądowej przeprowadzonym zostanie, a 
pozwani wszelką szkodę z zaniedbania swe- 
go wynikłą sobie samym przypisać. będą 
musieli. z i 

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 9 Kwietnia (874. 
(1274 2-3) Edykt 

Nr. 13958. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejszym Kdyktem wiadomo czyni nie- 
objętej masie spadkowej śp. Borowskiego 
Alexandra, względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców w szcze 
gólności Józefie Borowskiej i Aleksandrze 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej, iż Wanda 
z Szwejkowskich Borowska i Leon Borow- 
Ski przeciw mim o wyekstabulowanie i zu- 
pełne wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Krowicy hołodowskiej i Wulki krowickiej 
czyli Granicy ciążącego tamże jeszcze Dom. 
494. pag. 114 n. 14. i 17 on i pag. 188 n. 
13 on obowiązku Ludwika i Franciszki mał- 
żonków Borowskich zapłacenia Aleksandrowi 
Borowskiemu z resztującej ceny kupna 100 
duk. holl. wraz z pozostałymi z dodatkowej 
umowy z 6. lutego 1840 od 9. Październi- 
ka 1858 procentami i pieniądzmi, produkta- 
mi ziemnemi i przez utrzymanie Aleksandry 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej aż do peł- 
noletności uiszczać się mającemi pod dniem 
22 Grudnia 1873 1. 73958/78. pozew wnie- 
śli i o pomoc sądową prosili, w skutek cze 
go turmin do ustnej rozprawy na dzień 26. 
Maja 1874 o godzinie 10 rano ustanowiony 
został, ponieważ miejsce pobytu powyż wy 
mienionych pozwanych wiadomem nie jest, 
a zatem c. k Sąd kraiowy do zastępowania 
i na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata 
p. Dr. Skałkowskiego z zastępstwem adwo- 
kata p. Dr. Popiela kuratorem mianował, 
z którym niniejsza sprawa wedle ustawy są- 
dowej dla Galicyi przepisanej, przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więc Kdyktem wzywa się 
wyż wspomnionych pozwanych, aby w nale- 
żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie- 
lili, lub innego zastępcę wybrali, i Sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba- 
nią skutki sami sobie pszypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego. 

Lwów dnia 31. Grudnia 1873. 
(1273 2—3) Bdy kt. 

Nr. 15347. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni. iż w skutek podania 
gminy miasta Lwowa uchwałą z dnia 31. 
października 1873 do liczby 54142 na za- 
spokojenie pretensyi w kwocie 659 zł. 70 ct. 
w. a. sekwestracya dochodów realności pod 
l. 227 m. ustanowioną została. 


Pierwsza uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Chaskłowi 
Jollesowi do rąk równocześnie w osobie ad- 
wokata Dr. Manscha z zastępstwem adwokata 
Dr. Gottlieba ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Chas- 
klera Jollesa, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratorą lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze. 

Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 21. Marca 1874. 


| ZANA o 


Doniesienia prywatne. 


W tych 
dniach wyjdzie! 
nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie 
Krótki przewodnik praktyczny 
dla Przysięgłych 
zawierający w systematycznem zesta- 


wieniu wszelkie przepisy udno- 
szące się do urzędń 


Przysięgłego. 


(1488) 


(1458 1—3) Konkurs. 
L. 1322. Na posadę rządcy szpi- 
tala prwszechnego w Nowym Sączu z 
płacą roczną 3800 złr., z wolnem po- 
mieszkan'em, opałem i światłem, roz- 
pisuje się kcnkurs z terminem 30dnio- 
wym, od dnia trzeciego ogłoszenia do 
wnoszenia podań opatrzenych dowo- 
dami uzdolnienia. 
Z, Magistratu kr. miasta Nowego Sącza 
dnia 20. Kwietnia 1874. 
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Komisant we Lwowie. 


Urzędnik jednej z instytucyj krajowych, ma- 
jąc czas popołudniowy od czynności urzęddwych 
wolny, pragnie takowy (za wiedzą płzełożonej swej 
władzy) usłudze Szanownych Obywateli na prowin- 
cyi mieszkających poświęcić, załatwiając we Liwo- 


-| wie jako komisant (faktor) poruczone mu 


sprawy w Sądach, urzędach, handlach, fabrykach, 
warsztatach, bankach, kantorach, & 8, jednem sło- 
wem podejmuje on się załatwiać wszelkie in- 
teresa i tak zwane sprawunki aż do naj- 
drobniejszych kobiecych i dziecięcych z 
największym pośpiechem i akuratnością, dla któ- 
rych to sprawunków pp. obywatele na prowiney- 
zamieszkali zmuszeni bywają częstokroć albo osoz 
biście do Lwowa przyjeżdżać i na kosztągśnaczne 
i stratę znaczną się narażać, albo poruczać sprawy 
faktorom żydom, którzy umią bardzo sprytnie dane 
dm zaufanie na swoją korzyść wyzyskiwać. 
Stawiając bardzo” skromne za swoje usługi 
żądania, spodziewam się, że pp. obywatele zechcą 
mi z całem zaufaniem powierzyć załatwianie inte- 
resów swoich, tembardziej, iż będąc od lat kiikuna- 


stu urzędnikiem krajowym i dzierząc niejako w- 


swem ręku majątek krajowy, tem samem niejako 
zaufanie kraju posiadam — zreszłą nie żąda- 
jec z góry lecz z dołu kwartalnie swej 
skromnej remuneracyi, nie mogę narazić klien- 
tów moich na żadne straty, a już I. kwartał wy- 
starczy, aby osądzić, czyli i o ile komisant rzecz 
swoją rozumie i na zaufanie zasługuje. 

Klientów moich dzielę na 4 klasy: 

Do 1-szej liczę Właścicieli dóbr ziemskich, 

większych (kluczów) ; 

do 2-giej Właścicieli dóbr ziemskich wogóle; 

do 3-ciej Dzierzawców dóbr ; 

do 4-tej a) Xięży; : 

; b) Urzędników publicznych i prywát. 

Ząlam zaś kwartalnie z dotu: 

od klientów klasy 1-szej 25 złr. 
» 2-giej 15 y 
» B-ciej 10 y 
= ” 4-tej 5 n 
1 zwrotu kosztów na marki pocztowe z powodu ko- 
respondencyi którą oczywiście prowadzić będzie po- 
trzeba. ' 

Ktokolwiek chciałby porozumieć się ze mną 
bliżej i dowiedzieć się o mojem nazwisku i stano- 
wisk raczy się zgłosić listownie pod adresem 

IM. T. post, rest. Lwów. 

Lwów d, 20. marca 1874. (1271 8—3) 


L. 217. Przy Wydziale Rady po- 
wiatowej w Kołomyi są do nadania 
posady : 

1. Urzędnika rachunkowego z płacą 
roczną 500 złr. oraz z ewentual- 
nym dodatkiem drożyźnianym a 
w razie zadowalniającej służby i 
okazanych zdolności z widokiem 
podwyższenia do 
600 złr. 

inżyniera powiatowego do dróg i 
mostów z płacą roczną 450 złr. z 
ewentualnym dodatkiem drożyźnia- 


nym i ryczałtem na koszta objaz- 


płacy rocznej 


(r441 2—3) 
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dek urzędowych w kwocie 200 złr. 
Obie posady nie nadają prawa do 
emerytury i są w pierwszym roku 
prowizoryczne. 
Od ubiegających wymaga. SIĘ 
przedewszystkiem dowodu fachowego 
uzdolnienia i nabytej praktyki dalej 


dowodu wieku, moralności i dotych- ` 


| czasowego zatrudnienia. 


Podania wniesione być mają naj- 
dalej do końca Maja b. r. do Wydzia* 
łu powiatowego i to od osób zostając 
cych w służbie za pośrednictwem prze- 
łożonej władzy. 


Od Wydziału Rady powiatowej 
Kołomyja dnia 25. kwietnia 1874. 


GO02+00900*2000*0000%6009G0 
(1183 3—39) 
bezwa 


z międzynarodowej wystawy światowej 
Amiga 
Tylko za. 5 zł. w. a. 
sprzedaje się uwieńczony nagrodą t 
Bazar galanteryjny wystawy swiatowej. 
Składa się ou z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmiotów. 

1 skórzana damska torbeczka ręczna, 
z obrazkiem mozaikowym, 

4 jedwabny wachlarz ,, Wiktoryać 
najnowszy w każdej barwie, 

4 zupełue necessaire do szycia w puz- 
derku ze złota talmi, bardzo ładne, 

1 bardzo yustowna cukierniczka o- 
zdobna delikatną rzeźbą, 

4 zegarek genewski ze złota talmi z 
tancuszkiem, z 2 letnią gwarancyą, 

4 album eleganckie na fotografie z o- 
zdobami z bronzu i śrebra chińskiego, 

Z salonowy dzwonek stołowy z matowe- 
go złota talmi cyselowany złotem lśnistem. 

4 kompletny garnitur do pisania, 
szczególniej przydatny na podarunki, 

4 sławny japoński pulares na cyga- 
ra bogato ubarwiony. 

42 sztuk patentowanych cygarniczek 
powietrznych z których palone naj- 
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 
hawanah. 

Wszystkie te 10 przedmiotów kosztują 


H tylko 5 zł. w. a. "E 


5 
Te same przedmioty w piękniejszym wyrobie 
tskże po 10 zł. 15 do 20 zł. 

Oprócz tego otrzymać można tamże za 
tylko 6 zł. w. a. garnitur składający się z 
dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 
łego parasola i parasolki wiosennej za baga- 
telną cenę 6 zł. w. a. 

Jedynie i wyłącznie 

w AMIGA międzynarodowej wystawie światowej 

Wiecien, Praterstrasse, 9. 

Polecenia listowne, bądź za pobraniem 
pocztoweni, bądź za przesyłką należytości z 
góry, wykonuje się natychmiast, 
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Drugie walne Zgromadzenie akcjonaryuszów Towarzystwa „akcyjnego młynów królewskich 
w Krakowie odbędzie się dnia 28. maja b. r. o godzinie 4tej po południu w Biurze tegoż Towarzystwa 


pod 1. 25. przy ulicy Dolne młyny. 


Na porządku dziennym będą: 


1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas ubiezły. 

2) Decyzya względem sprawozdania i wniosków Kady rewizyjnej. 

8) Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i Rady rewizyjnej, według $. 20 statutu. 

Panowie Akcjonaryusze, krórzy zamyślają użyć swego prawa głosowania na walnem Zgro* 
madzeniu (3 akcye stanowią jeden głos) winni złożyć akcye swoje w myśl $. 14 statutów najdalej do 14: 
maja b. r. w Filii c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Krakowie, za wręczeniem karty legitymacyjne) 


na której wymienioną będzie ilość głosów. 
Kraków, dnia 24, kwietnia 1874. 
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l Heinrich Mattoni 
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Zdrukarni E. Winiarza we Lwowie. 


Rada za wiadaowecza. 


Reter alkalischer Sauerbrumn. 


Seine spezifische Wirkung erstreckt sich auf Halskrankheiten, Magensńure, Magenkrampf, 
chronischen Katarrh der Lufiwege, chronischen Blasenkatarrh, ist das brillanteste Er frischungs- 
$i getrank zu allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dem in allen grösseren Städten vorhandenen 
ją schlechten Trinkwasser, in Folge dessen epidemische Krankheiten erzeugt und erhalten werden, 
als der reinste Sauerbrunn auf das Wśrmste empfohlen. R 

Versendung nur in Glassflaschen. Broschiiren, Preis-Courante ete. ete. gratis durch den 
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Oddzial Zastawniczy 


galicyjsk. Banku kredytowego 


Uliea Wałowa Nr. 4. 
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 28. 
Lutego 1844 r. kosztowności, dnia 7. Maja 1874 r. 
w godzinach od 9. do 8. przez publiczną licytacyę 
(w myśl paragrafu 69. statutu) najwięcej dającemu 
za gotówkę sprzedane zostaną. 
Lwów, dnia £%. Kwietnia 1874. 
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